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Propozycja sowiecka.
P o n iże j p o d ajem y  w całości u rzę­

d o w y  te k s t no ty  S ow ieck iego  K om i- 
fearjatu S p raw  Z ag ran iczn y ch , w rę­
czonej posłow* polstciem u w M os­
kw ie, p. P a tk o w ’ w dn. 30 XII r.ub. 
Is to tn a  treść n o w e ' p ropozycji so ­
w ieckiej s ta ła  się już zn an a  p rzed  
p a ru  dniam i, lecz om ów ienie jej wo- 

iliśm y p ozostaw ić  do czasu  zap o ­
zn an ia  się z ao k ład n y m  te k s te m .

Jak  zw ykle, ta k  i tym  razem  pro- 
p o zy c ia  sow iecka, p o d p isan a  p rzez  
p . L itw inow a, z a s tę p cę  bavńącego  n a  
kuracji w N iem czech p. C ziczerina, 
m a  ch a rak te r d o k u m en tu  opliczone- 
go p ized ew szy stk i im  n a  p ro p a g an d ę  
rzek o m ej pokojow ości 3 o w ’ :tów. 
D ow odzi teg o  długi w stęp  noty , w 
k tó ry m  p. L itw inow  da>e w yraz s ta ­
łem u  d ą ż e ń ’u Sow ietów  do zap o b ie ­
żen ia  w ojn ie p rzez  p o w szech n e  roz­
b r o je n i ,  p o czem  ubolew a, że w s to ­
su n k u  Jo, P o lsk : te  d ążen ia  okazały  
się  d o .ą d  D ezskutecznem i. S ens te ­
go zw ro tu  p o leg a  n a  tern, że o ta  
R osja  w ciąż uciłuje zab ezp ieczy ć  

tan  pokoju  z P o lską , a le  n ie m oże 
teg o  dopirió w o b ec  a.echęci Polski. 
..n a c z y  to, — p rag n ie  w m ów ić n o ta  
w szystk im  zw olennikom  pokoju  n a  
siwiecie,— że P o lsk a  żyw i akie.s w o­
je n n e  zam iary , że w skutek  teg o  i 
R o rja  m usi m ieć się n a  baczności i 
zbro ić  się w dalszym  ciągu Nie 
chce tego , je s t jak n a jb a rd z ie j p o k o ­
jow o u sp osob iona , ale m usi.

R ząd  so w ieck i wystęDO wnł n ie je ­
dnokrotn ie  przed  lorum  m ięd zyn a- 
rod ow em  z projektam i najdalej idą- 
ceim  w zak resie  rozbrojenia S tojąc  
poza n a w ia sem  w sze lk ich  zob ow iązań  
m ięd zyn arod ow ych , które po w ie l­
ki®’ w ojn ie  tak się ro zp ow szech n iły , 
i nie w ch od ząc do Ligi N arodów , 
m e g ł sk ła a a ć  p o m p a ty czn e  d ek la ­
racje i p rop ozycje  p o k o jo w e, obli­
czo n e  na e fek t waród m ałokrytycz- 
n ych  m as w  p ań stw ach  europejsk ich .

P ropozyc:a te , w raz ie  ich przy- 
ięc:a, n ak ład a ły b y  n a  ka?. le  z tych  
p ań s tw  obow iązek  ich w y k o n an ia  i 
p o d d an ia  się co do teg o  ok reślone j 
k o n tro li..W  Rosji ze jw zg lędu  n a  cha­
ra k te r  teg o  p ań s tw a  i jego  izolac ę 
w y k o n an ie  i k o n tro la  by łyby  najzu- 
p e łniej iluzoryczne. S ystem  rządów  
sow ieck ich  n ie  d a je  m inim alnych 
g w arancy j lo jalnego  d o trzy m an ia  
p rzy ję ty ch  zobow iązań , zaś po lityka 
zag ran iczn a  Sow ietów  je s t od  p o cz ą t­
k u  sk iero w an a  ku  u trzym an ia  i ro z­
szerzen iu  tle jących  an ta g o n ;::mów. 
P rzy k ład  p ań stw  k au k ask ich — Gruzji 
A rm enji A zerb e jd żan u  — z całym  
cynizm em  pozb aw io n y ch  is to tn e j 
n iepodleg łości i zsow ie tyzow anych , 
o raz  zam ach  n a  n iepod leg łość  E stonji 
d o k o n an y  p rzed  p aru  la ty  nauczy ły  
sąsiadów  R osji m e w ierzyć jej czu­
łym  słnw kom  i m ieć sio n a  b ac z ­
ności.

eżeli w ięc S ow iety  p o n o w n ie  
w y stęp u ją  z p ro p o zy c ją  p ropagan" 
dow a. to  oczyw iście n ie zam yd lą  
n ią oczu rządom  państw  eu ro p e j­
skich, k tó re  d o b rze  nauczy ły  się 
o cen iać  te  m anew ry. C hodzi im 
nato rm ast o opinję publiczną, k tó re j 
zn aczen ie  w po lityce  w zrasta , p o d ­
czas k ied y  sto p ień  tra fn eg o  o rien ­
tow ania się szerok ich  sfer społecz. 
n y ch  w sp raw ach  polityk i zag ran i­
cznej bynsijm niej w ta k  szybkiem  
tem p ie  nie p o s tęp u je  n ap rzód . W ziąć 
na knw ał m inistrów , n aw e t p o łu d n io ­
w o-am erykańsk ich , p- L itw inow ow i 
się m e uda. n a to m iast zd ezo rien to ­
w ać p ew n e  sfery  opinji publicznej 
n ie  jest tak  znów  trudno , zw łaszcza 
jeżeli się m a za  so b ą  tak  p o tężn y  
in s tru m en t w pływ u n a  nią, jak  p ra ­
sa n iem iecka. Już z d o tąd  znanych  
głosuw  te j p rasy  w idać, ze s ta ra  się 
o n a  uczynić b ro ń  z propozycii so­
w ieckiej p rzeciw ko  Polsce.

P o litycy  sow ieccy  o d zn acza ją  się 
b ard zo  d u żą  ruch l;w ością i p o m y ­
słow ością Ich g łów nem  zadam em  
je-,t nie dac się p ew nym  stosunkom  
ułożyć. S tąd  też  b>erze p o czą tek  
rozb ieżność  is to tnych  ich ten d en cy j

z usiłow aniam : p aństw , zasiad a ją ­
cych  w L idze N arodów , do s ta b ;!i" 
z ac j s to su n k ó w  w  E u ro p ie  i zap o ­
b ieg an ia  pow sta jącym  konfliktom . 
R ozb ieżność  ta  n ie m oże w zbudzić 
ufności do  k ro k ó w  teg o  rodzaju , 
jak  n o ta  p. Li*wi_iowa, zw łaszcza, 
że og ran iczen ie  jej do  dw óch  
p ań stw  — P o lsk : i L itw y —  nie jes t 
bynajm niej u zasad n io n e , a  racze j 
zak raw a  n a  j .k ieś ztośliw e p o śred n i­
ctw o.

M im o to  w szystko , n ie  sądzim y, 
ab y  rząd  polsk: miał p o w o d y  do
o d rzu cen ia  a lim tne propozycji so ­
w ieckiej, N iew sk azan y  ,e s t n a to ­
m iast p o śp iech , gd y ż  m ógłby on 
w yw ołać w rażen ie , że P o lsk a  nie 
m» nadz ie i n a  ra ty fik ac ję  p ak tu  
K elloga i w e -cie go w życie, a 
w sk u tek  tego  śpieszy z realizac ją  
jeg o  z a sad  w  rw o ich s to su n k ach  z 
Rosj.,. N ie m a p o w o d u  do  tak  d a ­
leko  id ąceg o  scep ty cy zm u  co do  lo­
sów  p ak tu  K elloga. T o  je s t je d n a  
przyczyna, aby  się n ie  śpieszyć. 
D ruga  p o leg a  n a  tein , że p o d p isa ­
n ie  p rzez  P o lsk ę  p ro tokó łu , w p ro ­
w adzającego  form aln ie p a k t ten  w 
życie p om iędzy  ni: a R o sją  nie o
w iele p o w ’~ksza efektyw ne g w aran ­
cje w y k o n an ia  jeg o  p rzez  n aszeg o  
k o n trah e n ta , Testis.

. Wmenie noty w Warszawie.
(Tel. od wł. Koree pond. z  Warszawy).

Doiąd oficjalne czynniki nie w y­
dały  swej opinji w spraw ie niespo­
dziewanego pro jek tu  dodatkowego 
protokołu do pro jek tu  an tyw ojen ­
nego, który zosUł zaproponow any 
przez p. Litw inowa rządow i polskie­
mu. Jednakże już dziś można było 
z rozmów toczących się w kołach 
parlam entarnych  wyciągnąć pewne 
wnioski co do stanow iska polskiego 
w tej sprawie.

M iarodajne czynniki w yrażały 
cały szereg w ątpliw ości co uo tego 
projektu. Przedew.^zystkiem chodzi 
o to. co skłoniło S o w ic y  do zapro­
jektow ania w tej chwili takiego 
protokółu. Istnieją co do tego nastę ­
pujące wątpliwości: J e s t  rzeczą
dziwna, że Moskwa z niew ytłum a­
czonych powodów w ystąpiła w chw i­
li obecnej z takć, propozycją. Nie­
ma przecież w momencie obecnym  
specjalnych motywów, któreby skła­
niały rzącf polski do podpisania no­
wego projektu antyw ojennego, sko­
ro niezostał jeszcze ratyfikow any 
przez sygnatarjuszy  p a t t  Kelloga, 
tern bardziej że w szystkie przypusz­
czenia co do tego, czy pakt Kelloga 
zostanie przez państw a sygnatar- 
ne rytyfiLowany są raczej pozy­
tyw ne.

W ygląda to raczej na chęć w y­
ryw ania przez Moskwę in icjatyw y 
pokoju z rąk  Stanów Zjednoczonych. 
Szczególniej w rażenie to potęguje 
art. 4 dołączonego projektu  proto­
kółu, Moskwa w yraźnie zmierza do 
przerzucenia punktu  ciężkości !ze 
Stanów Zjednoczonych do Rosji. W 
dalszym ciągu zwraca uw agę, iż 
propozycja została uczyniona jedno­
cześnie dwurn państwom Polsce i 
Litwie. N atom iast nie uczyniono tej 
propozycji państw om  bałtyckim , a 
co ważniejsza Rumunji. N a'eży  u- 
ważać, że jeżeli chcemy rokować o 
s tw o rz e n i Rjj&fećju na wschodzie E u­
ropy, to uo takich rokow ań muszą 
przystąpić w szystkie państwa, na 
terenie wschodniej Europy leżące, a 
szczególniej R am anja, która, do tych­
czas ma nieuregulow ane stosunki z 
Sowietami.

Sowiety nie m ogą swego św ia­
domego opuszczenia w tym  w ypad­
ku Ram unj: tłum aczyć brakiem  u re ­
gulow ania stosunków  dyplom atycz­
nych, albowiem przy  zgłaszaniu się 
do paktu  Kelloga Sow iety nie m ają 
swego DizedstawicieJa i z ro b jy  to 
przez posła sowieckiego w Paryżu, 
a zatem w tym w ypadku mogły-

zw rócić się do Rumunji za po­
średnictwem jednego 2 państw  E u­
ropy  wschodniej, i

Wreszcie szczególnie dziwnie w y­
gląda projekt sowiecki w płaszczy­
źnie polsko-litewskiej, — Robi on 
wrażenie, jakoby  M oskwa chciała 
■•odjąć się ruli pośrednika pomiędzy 
Polską i Litwą i za pomocą medja- 
cji doprowadz;ć do uregulowania 
wszystkich spraw  spornych pomię 
dzy Polską a Litwą. Niewątpliwie 
wówczas zaproponow ałaby Moskwa

zawarcie pomiędzy temi dwoma pań 
s tw im i dodatkowego protokółu. J e ­
dnakże tego rodzaju medjacj? jes t  
zbyteczna, albow em wszelkie spra­
wy sporne pomiędzy Polską i Lit- 
tw ą Polska załatwia przez Ligę Na­
rodów, kióra j e s t  je jy n ie  powołana 
dc rozstrzygania spornych spraw 
między państwami.

Treść noty sowieckiej.
W A R S Z A W A , 2. I (P at.) Nota,

w ręczo n a  posłow i po lsk iem u  w 
M oskw ie p. P atkow i, m a b rzm ien ie 
n as tęp u jące : ' 1

S ta r a  „ śp iew k a"  g e n e w sk a  n a  n u ­
tę  n ieag res ji.

P a rn e  M inistrze! 24 s e ip n ia  1924 
ro k u  rząd  zw iązkow y p rzez  sw ego  
p o sła  p e łn o m o cn eg o  w W arszaw ie 
w ręczy ł rządow i R zeczypospo lite j 
p ro jek t p ak tu  o n ieagresji. T e n  k rok  
rząd u  zw iązkow ego by ł w ym kiem  
rokow ań , p ro w ad zo n y ch  m .ędzy  o- 
b u  rządam i z in ic ia ty w y  iz ą d u  zw ią­
zkow ego. b y ł rów nież w yrazem  tej 
linji po lityk i zagran icznej, ' k tó rą  
rząd  zw iązkow y zachow yw ał sta le  
w sw oich  s to su n k ach  z innem i p a ń ­
stw am i i k tó re j o d p o w iad a ły  p ro ­
p o zy c je  rozbro jen iow e, najp ierw  n a  
zw ołano; w roku  1922 konferenc 
m osK iew skiej, n a s tęp n ie  : w kom isji 
p rzygo tow aw czej d la  sp raw  rozbro- 
.en iow ych  przy Li Ize N arodów .

Biorąc po d  uw agę, że ro zb io la ­
n ie p o w szech n e  jest, n a jsk u teczn ie j- ' 
szą g w aran c ją  pokoju , rząd  zw ią­
zkow y ró w n o cześn ie  trak tu je  p ak ty  
o  n agr_sj: jak o  p o w ażn y  czynnik , 
m oirący mii ć w pływ  n a -z a p o b ie  
gn ięcie  tarc iom  w ojennym  m iędzy  
państw am i. R ząd  zw iązkow y zm u­
szony je s t stw ierdzić , że jakko lw iek  
p e rtrak tac je , > n aw iązan e  z rządem  
polskim  w  sp raw ie  zaw arc ia  i takie j 
um ow y, trw ą ją  od  la t k ilku , nie p o ­
sunę?^ się  one  n ap rzó d , rnirrto w iel­
k ich  usiłow ań rząd u  zw iązkow ego 
osiągn ięc ia  porozum ienia . D o cen ia­
jąc  znaczeni® p o d p is a n a  p ak tu  o 
n ieag resji dla um ocnienia, i rozw oju  
s osunków  sow  ocko-polsk ich  oraz 
d' a zach o w an ia  p o w szech n eg o  po­
koju, rząd  zw iązkowy u b o lew a z 
p o w o d u  b ezsk u teczn o śc i sw oich 
s ta ra ń  i raz jeszcze ' zaw iadam ia o 
s w .j  n iezm ienne , go tow ości p o d p i­
san ia  z rządem  polskim  p ak tu  o 
ni eaeresji.

Z ro w u  n a  te m a t ro z b ro je n ia .
Podczap  gdy p e rtrak tac je  o za ­

w arcie  p ak tu  o n ieagresji m iędzy  
P o lsk ą  a  Z w iązk iem  Sow ieckim  nie 
dały w yniku, rząd  polski, zap ro szo ­
ny do  w . ięcia  uaz ia lu  w pakc ie  
K elloga, t. j. w w ielostronnej um o­
w ie o w yrzeczen iu  się w ojny iako  
n arzęd z ia  nolityU  n a ro d o w e 1 p o d ­
p isa ł w liczbie innych puiistw  : tę  
um ow ę w P ary żu  dn ia  27 s;erpnia 
1928 roku. D o p ak tu  teg o  p rzy s tą ­
pi? n as tęp n ie  rząd  zw iązkow y.

O trzym aw szy  zap ro szen ie  p rzy­
stąp ien iu  do um r wy p ary sk ie j (p ak ­
tu  K elloga), rząd  scw tocki, w nocie 
ad reso w an e j do rządu  fran cu sk ;ogo, 
w skazyw ał n a  b ra k  w pakcie  zo b o ­
w iązań  rozbro jen iow ych, b ęd ący ch  
najis to tn ie jszym  czynnikiem  g w aran ­
cji pokoiu , n r  n ied o sta teczn y  i n ie­
ok reślony  ch a rak te r  form uły o za­
n iechan iu  wom y oraz  n a  istnienie 
innych  czynników , osłao ia jących  jej 
znaczen ie . R ząd  zw iązkow y uw aża 
w dalszym  c igu, że p a k t ten  nie 
d a je  ty ch  gw arancy j zachow ania 
poko ju , jak ie  w ynikały  z p rzed ło ­
żonych p rzezeń  uprzedn io  p ak tó w  

o n ieag resj. i n ieb ran ia  udziału  w e 
w rogich  ug rupow aniach . Z  chw -,ą 
jed n ak , gdy rząd  zw iązków ” ustalił, 
że uw ow a pŁ ryska , (p ak t K elloga) 
n ak ła d a  n a  jej uczestn ików  p ew n e  
zobow iązan ia o charak terze  p o k o ­
jow ym , p rzy stąp ił do  n iej n iezw ło­
cznie, u sto su n k o w u jąc  się j ik  n a j­
p ow ażn iej do w szystk ich  sw oich 
p o czy n ań  w dziedzin ie  zach o w an ia  
poko ju , w obec czego p rag n ąłb y , a 1 y 
um ow a ta jak  n a jp ręd ze j n ab ra ła  
m ocy, szczególn ie w e w zajem nych  
s to su n k ach  rząd u  zw iązkow ego  z 
jego  najbliższym . sąsia< ami.

N ieste ty , w ejście  w zvcie p a k tu  
K elloga zależy, zgodn ie z Drzmie- 
niem  art. 3, od  ra tyfikow aniu  go 
p rzez  14 zgóry o k reś onych  p aństw . 
W  ciągu  4 m esiecy, jak ie  up ły n ęły  
od  dn ia  p o d p isan ia  um ow y, ani j e d ' 
no  z 14 p ań s tw  nie d o k o n a ło  raty" 
fikacji. F ak t ten  n asu w a obaw ę, ż-. 
jeszcze w p rzeciągu  długiego  czasu 
u m ow a m oże pozostać dokum entem , 
form aln ie n ikogo n ie  obow iązującym . 
O czyw iście, pom iędzy  p o szczeg ó ln e- 
mi p ań stw am i um ow a m oże wej«ć

Przewiezienie zwłok ś. p.mm  bohdan&wiczówny
.. - _ , ■ ’

nastąpi ze stacji Usza dc majątku Obodowce 
w piątek 4 stycznia.

: r

Nabożeństwo żałobne oraz złożenie do grobów 
rodzinnych odbędzie się w sobotę 5-gó c 10 rano.

O czem zawiadamia
RODZINA.

Pod łaskaw ym  protektoratem  ,;,ana W ojewody i Pana D-cy O  K  111.

B A  L
Urządza w salach kasyna garnizonowego (Mickiewicza 13)

W DNIU 3 STYCZNA 1929 r

W .  K .  S .  „ P O G O Ń "
'■ \

Z a p ro szen ia  nubyw  ać  m ożna, u p. p. g o sp o d y ń  i g o sp o d arzy  oraz 
w lokalu  k lubu  (U n iw ersy teck a  6 '8 ) i w k a s_ n ie  codz ienn ie  od g. 18-21 

3 o rk ie s try  P o c z ą te k  o  g o d z . 22-ej.

Dzień polityczny.
(Tel. wł). W najbliższych dniach 

M inister Oświaty Sw ita lski podpisze 
nom inację na stanow isko wizytato­
ra  szkolnego kuratorium  wileńskie­
go. Mianowany zostanie p. Odnnieki.

w cześniej w  życie ty lko d ro g ą  p o d ­
p isan ia  o sobnego  ak tu  d o p e łn ia ją ­
cego.

O  p o d p ii an ie  d o d a tk o w e j um ow y.
Biorąc p od  uw agę, że  zach o w a­

nie pokoju  na  W schodzie  E uropy  
je s t sp raw ą p ie iw szo rzęd n e ’ w agi i 
że z p o śró d  p ań stw , g tan iczącvch  
ze Z w  jzk rr Sow ieckim  no Z a ' 
chodzie, Pol .ta um ow ę p a ry sk ą

p o d p ita ła , rząd  zw iązkow y p o s ta n o ­
w ił zw iócić się do  rząd u  polsk iego  
z p ropozycje  p o d p isen ia  :a łączone- 
go p ro to k o łu  n a  m ocy  k tó reg o  u- 
m ow a p a ry sk a  o w yrzeczen iu  się 
w e jny  w esz łab j- w ,-ycie n a ty ch m ia -t 
p o  ra ty fikow an iu  jej p rzez  te dw a
państw Ł , n ieza  nie od  w arunku ,
przew idzianego  w art. 3 tej um ow y. 
P rzez podpisan ie w spom nianego  p ro ­
tokółu, rząd  polsk. w ziąłby na ®’e-

Pokojowa rela Polsk) wczorajszej ' dzisiejszej.
Pśwradęz nie p. Prezydenta Rzeczy sosiiol tej.

W  rzędzie  o św iadczeń  now orocznych , o d eb ran y ch  p rzez  n a jw y b it­
n iejszych  m ężów  stan u  p rzez  angielsicą ag en c ję  p raso v rą  A nglo-A -nerican  
N ew -P ap er Serv ice zn a jd u je  się m iędzy  'npen ii ośw iadczen ie  P a n a  P re­
zy d e n ta  R zeczy p o sp o lite : M ościckiego, O św iad czen ie  to  brzm i

„P oU ka p racu je  dla idei poko jow ej i s tw orzen ia  d obre j wob m iędzy 
narodam i. C elem  tej w ysiłków  je s t  p o s tęp  • m oralny  i m ate r.a in y  i jaJŁ- 
najściślejsza w sp ó łp raca  w zak resie  m iędzynarodow ym  dla osiągn ięc ia  
w olności, spraw iedliw ości i p raw a. T ym  duchem  były ow iane w szystk ie 
g en e iac je , k tó re  od  150 la t w alczyły  o n iepod leg łość  Polski. U czucia, 
k tó re  ożyw iają  o b ecn ie  now ą P o lskę, są  te  sam e, jak ie  w yznaw ali za  
czasów  K ościuszki n ajlepsi w narodzie- < :

D ążyli oni w łaśn ie do p rz ep ro w a d zen ia  p ierw szej w ielkie- reform y 
w dziedzin ie  w ychow an ia  i nauczan ia , p rzygo tow yw ali d ia kr?jU now ą 
k o n s ty tu c ję  d em o k ra ty czn ą , podjęli o d b u d o w ę p ań s tw a  n a  tu n d am en cu  
poko ju , gdyż P o lska , k tó ra  od 10 w iek u  była s trażn  czką cyw ilizacji od 
w schodu , zosta ła  ro z sza rp a n a  z p ogw ałcen iem  w szcelkich  p raw  m ięd zy ­
n arodow ych . P o lsk a  dzisiejsza p row adzi sw ą p racę  p o d  tem i sam cm i 
hasfam i, jak ie  p rzyśw ieca ły  je j p rzodkom  P o  10 lu tach  w y tężo n ej p racy  
o siąg n ęła  Polska w ;rlk ie  w ynik , w  dziedzin ie  po litycznego  g o sp o d ar­
czego  w z iro c n ie r ia  k ra ju  i r i e  w ątpi o n a  o becn ie , że w szystk ie  w elicie 
n a ro d y  n ie d o p u szczą  do w znow ien ia  p rzeszk ó d  na drodze, w io aące - 
P o isk ę  ku sp e łn ien iu  jej m isji p o k o jo w e, i p o stęp o w ej"

Przed rozłamem w „Wyzwoleniu".
i . ,

(Tel. od własnego korespondenta z Warssayjy.)

Z arów nc w rząd zie  jak  i w  S ejm ie trw a  jeszcze  cisza św iąteczna. 
P . prem. Aartel pow raca  do  W arszaw y  do p iero  5 t .  m w Sejm ie ciszę 
p rzery w ały  jed y n ie  k ilkudn iow e o b rady  sejm ow ego k lubu  W yzw olen ia W  
trak c .e  ty ch  o b rad  om aw iano  zg łoszoną  p rzez  w icem arsz. W oźn ick iego  
rezy g n ac ję  ze  s tan o w isk a  p rezesi klubu. M otyw ow ał on sw ą rezy g n ac ję  
złym  stan em  zdrow ia. M im c to  zo sta ł ponow nie w yb ran y  'p rezesem . <

W  zw iązku z tem i o b rad am i k rą żą  pogłoski, k tó re  no tu  em y z obo­
w iązku dz ienn ikarsk iego , że w icem arsza łek  W oźnick i, b ęd ą cy  zw olenni 
k iem  ostrej opozycji w  s to su n k u  do  o b ecn eg o  rząd u  i edynym  tw e cą 
po rozum ien ia  lew icy s^ m o w e j, s tw orzonego  w yraźn ie d la  opozycji p rze- 
ciw rządow e,, sp o tk a ł się z w iolkiem i trudnościam i natu ry  tech n iczn ej i p o ­
litycznej n a  turonie sw ego  klubu.

Z d a je  się, że ta k  sam o lak  w swoim  czasie nastąp i! rozłam  w partji 
P .F.S. n a  tle  u sto su n k o w an ia  się jej do  rządu, ta k  o b ecn ie  sze reg  człon, 
ków  k lubu  re jm o w eg o  \W v z w o le n ia “ neg a ty w n ie  i k ry ty czn ie  z a p a tr r ie  
się n a  taictykę teg o  k lubu  n a  te ren ie  p a rlam en ta rn y m  w o b ec  rządu . Czy 
do jdzie  do  roz łam u  w partji „W yzw olen ia", oczyw iście w te j chw il’ tru d n o  
p rzew idzieć . >

b ie niezaw  odii.e m oralne  zoDow.ąza- 
u ie jcknajszybszegu  p rzep ro w ad ze ­
n ia  p rzew id z ian e ; p ro ced u ry  ra ty fi­
kacji talr u n .ov ry parysk ie j, ak  i 
sam eg o  p ro tokó łu . Co się tyczy  Z . 
S. R. R., to  przystąp  ienie jego  do 
um ow y p arysk ie j juz je s t ra ty fiko ­
w an e  p rzeć  P rezy d ju m  C en tra ln eg o  
K om ite tu  W ykonaw czego

Z w raca ją c  uw agę p ań sk ą , P an ie  
Min" trze, n a  art. 4 p ro to itó łu , o tw ie­
ra jący  m ożność p o d p isan ia  p ro to k ó ­
łu d la k ażd eg o  z p ań stw , k tó re  
p rzy stąp iły  do um ow y p ary sk i':’ lub 
w ni a rę  ich p rzy stęp o w an ia  do  niej, 
rząd  zw iązkow y w yraża g łębok ie  
p rzek o n an ie , że  u rzeczyw istn ian ie  
jeg o  o b ecn ej p rop o zy cj. w zak resie  
w ze ;e rrn y ch  stosunków  Polski iZ w ią-' 
zku  S ow ieck iego  p rzyczyn i s ir  w 
z n a c z n i1 m ierze do  u m ocn ien ia  p o ­
koju  n a  W sehodziu Europy. '

U w ażam  za sw ój obow iązek  za ­
znaczyć, że  rząd  zw iązkow y przez 
sw oją  o b ecn ą  p ro p o zy cję , n ic sn u - 
luj« uprzedn io  uczynionej rządow i 
p o lsk iem u  p ropozycji zaw arc ia  p a k ­
tu o n ieagresji, k tó reg o  zaw arc ie  w 
p -zysz łośc’ w zm ocni jeszcze bardzie j 
s to sunk i d o brego  sąsied z tw a  m iędzy 
Zw iązK iem  Sow ieckim  a R zecząpos-
p o n tą  Polska. .

..

P o d o b n a  p ro p o z y c ja  i d la  L itw y.
9 lorąc p od  uw agę, że rząd  pol­

ski, k tó ry  już p o d p isa ł w ielostronna 
u m ow ę p ary sk ą , d c  k tó re j p rzy stą ­
pił rów nież  rząd  Z .S .R .R ., nie m oże 
n i e ć  zastrzezeń  przeciw  n a ty ch m ia ­
stow em u w ejściu  w życie tej um o­
w y m iędzy  obu państw am i, rząd  
zw iązkow y w yraża  nadz ie ję , że  rząd  
polsk i p o p rze  jego  n in ie jszą  p ro p o ­
zycję. R ząd  zw iązkow y p o d a je  ró w ­
n ież  do w iadom ości rzęd u  p o lsk ie­
go. że analogiczna, p ro p o zy cja  zo­
s ta ła  ró w n o cześn ie  u czyn iona p rzez  
n iego  rządow i repub lik i litew skiej, 
jak o  jedyni m ii p ań s tw u  b a łty ck ie ­
m u, k tó re  uż p rzystąp iło  do p a ry s­
k ie ’ um ow y R ząd  zw iązkow y nie 
zw raca się na-az ie  ze sw ą p ro p o zy ­
cją do  F inlandji, E ston ii i Ł o tw y  je ­
dyn ie  dlatego, że p ań s tw a  te  n ie 
p rzy stąp iły  d o ty ch czas form alnie do 
um ow y D a'yskiej. R ząd  zw iązkow y 
reze .w u je  sob ie  jed n ak ż e  p raw o  
z w ró c jn ia  się do nich, po p rz y s tą ­
pien iu  ich do  um ow y pa-yskie j.

P ro szę  F an a , P an ie M inistrze, o 
p o aa m e  pow yższego  do  w iadom ości 
p ańsk rogc rządu .

M oskw a, dn ia  29 g ru d n ia  1928 r.
■ C h w lo w o  pełn iący  obow iązk i k o ­

m isarza  ludow ego sp ra w  zag ran icz­
n ych  (—) Litw inow .

P i  w y j ę c i e  s ^ a n i & j l  
j u g o r - ł ^ w i  J c i e g o *

B fA Ł O G R Ó D . 2..I (P at.) P re iy d iu m  R ad y  M inistrów  ogłosiło kom u­
nikat, że p rezes  R ad y  M in is tró "  K o ro szec  oznajir [ n a  pośiedzen iu  R ady , 
że kró l p rzy ją ł dym isję  ca łego  gab inetu . K ról po lecił u stęp u jącem u  rz ąd o ­
wi za ła tw ien ie  sp raw  b ieżący ch  do chwili u tw o rzen ia  now ego g ab in e tu

\  s - t  j

'R e o ^ g a n i iz a e js '  s i ł  zb ^ o j-ro y ch  d r . i t *
NANKIN, 2.1 ( P a t ), D nie 1 s tyczn ia  o tw arta  tu  zosta ła  k o n fe ren c ja  

w spraw ie reo rgan izacji w ojskow ej i rozbro jen ia . f k on fe renc ji te; wz.ęli 
u d z ia ł w szyscy  dow ódcy  w ojskow i oraz inni delegaci. P rzew odn iczący  
k onfe renc ji C zang-K ai-S zek  zaznaczył, iż d o w ódcy  wojdkow i m ają  w pro ­
w adzić w życie d ecy zje  konferencji i w yraził przyterr. nadzie ję , iż Chiny 
zreo rgan izu ją  sw e si’y w ojskow e, m orsk ie i lo tn icze w ciągu 15 lat.

Niech kaidy śpieszy widzieć .
u lu b ie ń c ó w

M Y  PATMCtfCft
• „S.‘raż3ików cnotv“

dziś wTkinir „HŁLIPI“ .

OBUWIE M Ę SK IF!
w ielki wyDÓr  ,

ŚNIEGOWCE!
C eny  k o n k u ren cy jn e . 1

M 0KUE.sk; i s-ka,
W IL N O  9 T el. 182.
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Życie gospodarcze.
drzewni i

Sensacja literacka Krakowa.
W  sw oim  c z as ie  te a tr  im . J. S ło ­

w ac k ie g o  w  K ra k o w ie  og ło sił k o n ­
k u rs  n a  s z tu k ę  d ra m a ty c z n ą  p o l­
s k ie g o  a u to ra , z w ią z a n ą  z h is to r ją

( W yw ia d  z  p . Sau lem  Pozer,thalem , 
prezesem  Z w ią z k u  P rzem ysłow ców  

Leśnych).

By z o b ra z o w a ć  in n ą  s tro n ę  d rz e w ­
n ic tw a , a  m ian o w ic ie  s ta n  i k o n ­
iu n k tu ry  h an d lu  su ro w c e m  i w y ro ­
b am i p ro d u k tu  le śn e g o  zw róc iliśm y  
się  do  je d n e g o  z p o te n ta tó w  te j 
b ra n ż y , a  m ian o w ic ie  p . p re z e s a  
S au la  R o z e n th a la .

N a w ią zu ją c  rozmowę. , p y ta m y  na  
Wstępie, ja k  się p rzed sta w ia  sy tu a c ja  
h a n d lu  drzewnego?

—  K ró tk o  m ó w iąc , p rz e ż y w a m y  
o b e c n ie  b a rd z o  o s try  k ry z y s  —m ów i 
n a sz  ro z m ó w c a .— O d  p o c z ą tk u  ro k u  
b ie ż ą c e g o  z a m a rł n iem a l h a n d e l 
z A n g lją , a  w c z a sa c h  o s ta tn ic h  
zm n ie jszy ły  s ię  t r a n z a k c je  z N iem ­
cam i

C zem u to przyp isać?
—  A n g lja , d o k ą d  e k sp o r to w a li­

śm y  v ia  G d a ń s k  z n a c z n ie js z e  ilości 
m a te r ja łó w  d rz e w n y c h , o b e c n ie  z a ­
k u p u je  d rz e w o  w R o sji i F in lan d ji 
p o  c e n a c h  n iż szy ch , z a ś  tra n z a k c je  
z N iem cam i, w o b ec  n ie o d n o w ie n ia  
d o tą d  p ro w izo rju m , z a w a r te g o  4-go 
g ru d n ia  1927 r., od  p a ź d z ie rn ik a  r.b . 
s p a d ły  d o  m in im um . G łó w n ie  t łu ­
m aczy  s ię  to  te rn , że  k u p c y  i p rz e ­
m y sło w cy  le śn i n ie  s ą  w  s ta n ie  z a ­
w ie ra ć  ż a d n y c h  u m ó w  n a  e k s p o r t 
d rz e w a , n ie  z n a ją c  w a ru n k ó w  n ie ­
z b ę d n y c h  d o  ka lk u lac ji.

—  J a k a , P. Prezesie, w y tw o rzy  się 
sy tuac ja  o ile p row izorjum  z  N iem cam i 
n ie  będzie  przedłużone?

—  W  p ie rw szy m  rz ę d z ie  d rz e w n y  
m a te r ja ł ,  k tó ry  b ę d z ie m y  m ogli e k s ­
p o r to w a ć  n ie  in acze j ja k  p o  u z y s k a ­
n iu  k a ż d o ra z o w o  o d  rz ą d u  n ie m ie c ­
k ie g o  p o zw o le n ia  n a  w w óz, a  n a ­
s tę p n ie  w y w ó z  z P o lsk i su ro w ca  
d rz e w n e g o  w  s ta n ie  o k rąg ły m  b ę ­
d z ie  o b c ią ż o n y  z n a c z n e m  c łem , k tó ­
re  m a  b y ć , p o d o b n o , z w ię k sz o n e  ze  
1.50 gr. za  fe s tm e tr  aż d o  4 zł.

— laka przewidywana j e s t  koniunk­
tura ■handlu drzewem na najbliższą 
przyszłość?

N ie w e so ła — m ów i p. p re z e s  R . W. 
—  d o b ie g a ją c  d o  k o ń c a  ro k u  z n a c z ­
n e  z a m ó w ie n ia  n a  p o d k ła d y  p o c z y ­
n iło  M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji,  cze" 
go  n a  ro k  p rz y sz ły  n ie  p rz e w id u je  
się , a  z a p o w ie d z ia n e  p o d n ie s ie n ie  
ta ry f  p rz e w o z o w y c h , k tó re  s to so w ­
n ie  d o  p ro je k tu  m a ją  w z ro sn ą ć  o 
20 — 3 8 ’/o w  s to su n k u  d o  d o ty c h c z a ­
so w y ch , n ie  w ró żą  k u p c o m  nic  d o ­
b re g o . W  są s ie d z tw ie  s ta c y j k o le jo ­
w y ch , lasy  są  ju ż  w y c ię te ; te re n y  
za ś  n a d a ją c e  s ię  d o  e k sp lo a ta c ji  
z n a jd u ją  s ię  w  o d le g le js z y c h  m ie j­
sc o w o śc ia c h  o d  linji k o le jo w e j, w o ­
b e c  czeg o  w z ra s ta  n ie p o m ie rn ie  
k o sz t sa m e j e k sp lo a ta c ji .  N a  n ie p o ­
m y ś ln e  d la  k u p c ó w  d rz e w n y c h  w a ­
ru n k i s k ła d a  s ię  ró w n ie ż  i to , że  k o ­
le j n ie  ro z p o rz ą d z a  id o s ta te c z n ą

D rzew o  je s t  e k s p o r to w a n e  g łó w ­
n ie  do  N iem iec  i A ng lji. J e d n a k ż e  
z n a c z n ie js z e  ilości p o d  p o s ta c ią  s łu ­
p ó w  te le g ra f ic z n y c h  i m a te r ja łó w  
ta r ty c h  w y sy łam y  do  F ra n c ji i Bel" 
gji, a ta k ż e  do  W ło c h  w y w ozim y  
w y łączn ie  d rz e w o  ta r te .

— J a k  wogóle pro/ektow ane zm ia n y  
taryfow e, o których  P . Prezes w spom i­
nał, odbić się mogą na  h and lu  drze­
wem?

R e fo rm a  ta ry f  p rz e w o z o w y c h  je s t  Z y g m u n t N o w a k o w sk i i re ż y s e r  Jó- 
z a w sz e  g ro ź n a  d la  k u p c ó w  i p rze - zftf S o sn o w sk i. W  w y n ik u  sąd u  
m y sło w co w . W  h a n d lu  d rz e w e m , k o n k u rso  p o s ta n o w io n o  p rzy -

z n a ć  p ie rw sz ą  n a g ro d ę  4000 zł. Ka-

Przegląd Prasy.
Noworoczna horoskopy.

N o w y  rok dał p u b licystom  i po-
g ro d u  p o d w a w e lsk ie g o . N a d e s ła n o  łjlykonU & sum pt d(T zabrania g łosu  w  
o g ó łe m  82 sz tu k i. P rz e d  k ilku  ty - spraw ie nas?ej sy tu a cji w ew nęt.rz-
g o d n iam i o d b y ł s ię  sąd  k o n k u rso w y , 
k tó ry  s tan o w ili: re k to r  U n iw . Jag .
d r. Jó ze f K a lle n b a c h , d r. T a d e u s z  
Ś w ią te k , k ie ro w n ik  a r ty s ty c z n y  t e ­
a tru  re d . d r. A n to n i B e a u p re , doc . 
dr. L e o n  C h w is tek , p ro f. dr. W ład y -

nej i rLOźliwości, ja k ie  nas czekają  
w  najbliższej przysz ło śc i.

Z pośród w y b itn y ch  p o lityk ów  
Zabrał g ło s  pos. M a r /a n  K ościałkow - 
sk i, k tó ry  zastanaw iając się nad po­
w odam i, które ham ują kon.-olidację

w y m a g a ją c y m  b. śc is łe j k a lk u la c ji,  
p rz e w id y w a n a  zw y ż k a  ta ry fy  je s t  
p ra w ie  k a ta s tro fą , z a h a m o w a ła  b o ­
w iem  w sze lk ie  tra n z a k c je , g d y ż  w  
ty c h  w a ru n k a c h  n ie  s p o só b  je s t  z a ­
w ie ra ć  u m ó w  n a  d łu ższy  o k re s  
czasu .

N a  zakończenie p y ta m y  jeszcze jak  
się p rzedstaw ia  spraw a ka p ita łu  z a ­
angażowanego w  h a n d lu  drzew em  oraz 
kred y tu  na  ten cci?

—  N ie s te ty  je s t  to  n a jw ię k sz a  
b o lą c z k a . H a n d e l  le śn y  m ó g łb y  b y ć  
p ro w a d z o n y  u  n a s  w  b a rd z o  in te n ­
sy w n y  sp o só b  w e  w sz y s tk ic h  m o ż­
liw ych  k ie ru n k a c h ; n a  p rz e sz k o d z ie  
te m u  je d n a k  s to i b ra k  k a p ita łu

f c ° " f f ! ^ 5 Uj ln0ŚĆ UZy sk a n ia  k re ‘ p o tw ie rd z a  to  w  p e w n y m  s to p n iu  
s am  au to r , k tó ry  w  w y w iad z ie , u- 
d z ie lo n y m  „G a z e c ie  W arszaw sk ie j" , 
p o w ia d a  w y raźn ie : „N a  rew o lu c ję
k ra k o w sk ą , ( tre ść  sz tu k i —  R ed .) 
p a trz ę  w  sw ej sz tu c e  ja k b y  p rzez  
lo rn e tk ę  z e  szk łam i p o m n ie jsz a ją c e -  
mi, u jm u ją c  ją  p o g o d n ie , n a  w eso ło " . 

N ic  w ięc  d z iw n eg o , że  ca ły  ku l-

d y tu  d o g o d n e g o .
Kos.

Wygrane w 5 proc. preąjow ej 
pożyczce dolarowej.

W ARSZAW A^ 2. l .  Pat, D n ia  2 
b. m  odbyło s ię  c iągn ien ie  5 proc.

sław  F o lk ie rsk i, re d  E m il H a e c k e r .  n aszych  stosu n k ów  w ew n ętrzn ych
p ro f  dr. Z d z is ła w  Jach im eck i, d r. piszo  na łam ach „Epoki*.

„S p ó jrzm y  te ra z  w  g łąb  c h a ­
ra k te ró w  n asz y c h . Z n a jd z ie m y  w 
n ich  b e z w ą tp ie n ia  w ięce j s z la ­
c h e tn y c h  p o ry w ó w , p o d ś w ia d o ­
m y ch  c z ę s to k ro ć  p ra g n ie ń , b e z ­
in te re so w n e g o  s łu ż e n ia  n a ro d o w i 
sw em u , ba , c a łe j n a w e t lu d zk o śc i, 
niż u k tó re g o k o lw ie k  b ą d ź  z in ­
n y c h  n a ro d ó w . Z n a jd z ie m y  tam  
o fia rn o ść , g ra n ic z ą c ą  z s a m o z a ­
p a rc ie m  się  i b o h a te rs tw o , g ra ­
n ic z ą c e  z sam o p a le n ie m .

L e c z  n a d  te rn  w sz y s tk ie m  c ią ­
ży  ja k ie ś  p rze k le ń s tw o . O to  w z a ­
je m n e  u tru d n ia n ie  so b ie  i in n y m  
życ ia , o to  n ie o k ie łz n a n a  c h ę ć  
n isz c z e n ia  d o ro b k u  b liźn iego , o to  
ro z w ie lm o ż n io n a  zaw iść  w sz y s t­
k ich  o w sz y s tk o  do  w sz y s tk ic h  i 
s tą d  w y p ły w a ją c a  n ie m o c  ogółu , 
sp a ra liż o w a n ie  p o c z y n a ń  n a jle p ­
sz y c h  a  n a jd z ie ln ie jsz y c h  je d n o ­
s te k  w  n a ro d z ie " .

S tw ierd za jąc , że te w ady n aszych  
charakterów  zo sta ły  częśc iow o  prze­
łam ane, co n astąp iło  przez przełom  
m ajow y, że nastąp ił okres w ydoby-

ro low i H u b e rt-R o s tw o ro w sk ie m u  za  
tra g e d ję  p. t. „ N ie sp o d z ia n k a " , a  
d w ie  d a ls z e  n a g ro d y  w k w o c ie  po  
3000 zł. F e rd y n a n d o w i G o e tlo w i za  
d ra m a t h is to ry c z n y  p. t. „ S am u e l 
Z b o ro w sk i"  i A do lfo w i N o w aczy ń -  
sk ie m u  za  fa rsę  p . t. „ P rzed św ity " , 
p rz y c z e m  n a g ro d ę  N o w aczy ń sk iem u  
p rz y z n a n o  5 g ło sam i p rz e c iw k o  4, 
d o p u sz c z a ją c  s ię  n a w e t — ja k  p isze  
„ R o b o tn ik "  — g ru b y c h  n ie fo rm a ln o ­
ści i p rz e c h o d z ą c  do  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n e g o  n a d  te n d e n c ją  P rz e d św itó w , 
k tó re  m a ją  b y ć  p a sz k w ile m  n a  K ra ­
k ów . Z e  sz tu k a  p. N o w a c z y ń sk ie g o  
m o że  b y ć  p aszk w ilem , z d a je  się

ły , k tó re  p ra g n ę ły b y  n ie ty lk o  n a ­
p ra w y , a le  g ru n to w n e j zm ian y  
p o d s ta w  o b e c n e g o  u s tro ju , k tó ry , 
ich  z d an iem , sa m  w  so b ie  n ie  
d a je  d o s ta te c z n e j  g w a ra n c ji  d o ­
s ta te c z n ie  sz y b k ie g o  i m o c a rs tw o ­
w e g o  ro zw o ju  R z e c z y p o sp o lite j.  
R u c h  te n  p ow oli p rz e n o s i się  do  
s p o te c z e ń s tw a .

O b e c n ie  n a  k o ń c u  s ta re g o , a 
u p ro g u  n o w e g o  ro k u , sy tu a c ja  
je s t  ta k a , że  w  s p o łe c z e ń s tw ie  
co ra z  częśc ie j z a c z y n a ją  o d z y w a ć  
s ię  p y ta n ia  o s zczeg ó ły  p ro g ram u , 
k tó ry  m o ż n a b y  p rz e c iw sta w ić  p o ­
g ląd o m , g ło sz o n y m  p rz e z  p ro f. 
B a rtla  a  p rz y ję ty m  i p o d z ie la n y m  
p rz e z  t. zw . o b ó z  d e m o k ra ty c z n y . 
I n ie  u le g a  w ątp liw o śc i, że  jeże li 
p ro g ra m  tak i is tn ie je , to  w  n ie ­
d a le k ie j  p rzy sz ło śc i z o s ta n ie  on 
u ja w n io n y  i ro z p o c z n ie  s ię  n o w a  
faza  d y sk u s ji, ty m  ra z e m  już  k o n ­
k re tn e j,  g d y ż  p rz e d m io te m  je j 
b y ły b y  ju ż  ty lk o  d w a  p ro g ram y , 
m a ją c e  je d y n ie  s z a n se  rea lizac ji.

O czy w iśc ie  o w sz y s tk ie m  z a ­
d e c y d o w a ło b y  e w e n tu a ln e  w y ­
s tą p ie n ie  M a rsz a lk a  P iłsu d sk ie g o , 
c zy  to  z w ła sn y m  p la n e m  re fo r ­
m y  u s tro ju , czy  te ż  z a p ro b a tą  
d la  z a m ie rz e ń  p rof. B artla  lub 
in n y c h , n ie s fo rm u lo w a n y c h  je ­
szcze , a p rz y n a jm n ie j n ie  a u to ­
ry z o w a n y c h  p rz e z  te  g ru p y  o b o ­
zu  rz ą d o w e g o , k tó re  do  p o g lą ­
d ó w  p ro f. B a rtla  o d n o sz ą  s ię  z 
z a s trz e ż e n ia m i.
Czy .jednak M arszałek P iłsu d sk i 

w ystąp i?  N a to p ytan ie  „ P r a w d a “ 
nie znajduje w yczerpującej odpow ie­
dzi.

Innego zdania (bo i jak że  m og ło -

K ra k ó w  o b o r a ł  *  d a .  J o w i i  
J ^  cy z ję  s ą d u  k o n k u rso w e g o , że  —  ja k

d o n o s i „R o b o tn ik "  —  ra d n i

W ylosow ano  
pujące:

8.000 dolarów: 69900
3.000 dolarów: 359482
1.000 dolarów; 8 18917, 582995, 

246279, 675231, 835967.
500 dolarów: 301470, 386045,

000638,997114 ,087054  555826, 9ą4161, 
513069, 424278, 275278.

Pozatem  w ylosow an o 40 prem ji 
po 100 dolarów.

W tym że  dniu  zam ortyzow ano  
o b ligacy j 5 proc. p aństw ow ej po­
ż y czk i k on w ersyjn ej z roku 1924 
140010 na ogólną  su m ę z ło tych  
3.528.000, zgod n ie z planem  um orze­
nia, oraz ob ligacyj 5 proc. p ań stw o­
wej konw ersyjnej pożyczk i kolejo­
w ej z roku 1926 187 na su m ę z ło ­
ty ch  217.020.

Giełda warszawska z dn. 2. I. b. m.
WALUTY i DEW1ŻY:

zn o w u  d o n o s i
s o c ja lis ty czn i d o m a g a ć  s ię  b ę d ą  u- 
n ie w a ż n ie n ia  są d u , że  w reszc ie  p .p . 
re d . H a e c k e r ,  C h w is tek , B e a u p re  i 
K a lle n b a c h  m a ją  w y s tą p ić  z k ry ty ­
k ą  d ecy z ji s ąd u . N a  tern  tle  s ta je
s ię  z u p e łn ie  z ro z u m ia ła  re z y g n a c ja  p odobne  s tan ow isk o  zajm uje na- 
F e rd y n a n d a  G o e tla  z p rz y z n a n e j cze ln y  p u b lic y s ta  BG łosu  Prawdy"

" UZ?z® ki w p ra w d z ie  w o s ta tn ie j P - . . S t p « j ń f k i, k tó r y  k ład z ie  w * ,  
chw ili 2 -ej n a g ro d y  n a  rze c z  fu n d u ­
szu  b u d o w y  d o m u  a r ty s tó w  s to w a ­
rz y sz e ń  p o lsk ich  i p. N ow aczryński.
Z d a je . s ię  je d n a k ,  ;że m o ty w y  teg o  
k ro k u  p. N o w a c z y ń sk ie g o  p o d y k to ­
w a n e  z o s ta ły  ra c z e j św iadom ośc ią , 
ż e  o rz e c z e n ie  s ą d u  k o n k u rso w e g o  i 
ta k  zo s ta n ie  u n ie w a ż n io n e  n ie  b e z ­
in te re s o w n o ś c ią .  E fe k t je d n a k  p o ­
z o s ta n ie . A le  lu d z io m  te g o , co  p.
N o w a c z y ń sk i p o k ro ju  o to  p rz e c ie ż  
ty lk o  ch o d zi.

w an ia  z narodu nagrom adzonych by b y £ inaczej) je s t  n acze ln y  publi- 
przez w iek i w a rto śc i pos. K ościał- c y s ta  „ R obo tn ika* p. M ieczysław  N ie- 

ki k onkluduje, że dzia łkow sk i. D em okrację w idzi on
„ P ie rw sz y  o k re s  te g o  p ro c e s u  ty lk o  w  sw ojem  śc is łem  gron ie , do 

m a  się  ju ż  k u  ko ń co w i. W k ró tc e  któreyo w y ją tk ow o  zalicza „ W yzwo- 
s ta n ie m y  p rz e d  k o n ie c z n o śc ią  lenie"  i już zupełnie w yją tk ow o  
z a m k n ię c ia  w  ram y  fo rm a ln e j mStronnictw o C h ł o p s k i e Ś*ąd też 
u s ta w y  p rz e o b ra ż e ń  u s tro jo w y ch , w y p ły w a  taki w n iosek  ja k i  p. N ie­
k tó re  ju ż  dz iś s ta ły  się  fa k te m  d zia łkow sk i w y sn u w a  ze sw y ch  no- 
d o k o n a n y m  i w esz ły  w  życ ie . w oroczn ych  rozważań:

„ P o m ą jo w y "  sy s te m  rz ą d z e n ia  
z w iązan y  je s t  na jśc iś le j z o s o b ą

Dolary . . . .  
Belgja . . . .  
H olandja . . . .  
Londyn . . . .  
Nowy York
Paryż . . . .  
Praga . . . .  
Szwajcarja
Wiochy . . . .  
Marka niem iecka

Papiery procentow e:

124 06—123 75 
358.30—357 40 

43 28—43.16 
8,90 8,88 

.3 4 .8 8 7 ,-3 4 .8 0  
26.413 U—76.36 
171.92— 171,39 
46,69' , —46.53 

. 212.25
Pożyczka

» - fSP w l „ ___  _____ ... - —. stycyjna 1078 -108.50. Premjow a 104 105.
ilo śc ią  w a g o n ó w  o tw a r ty c h  je d y n ie  konw ersyjna 67- 5% kolejow a 60. 10%. , , ® J 3 ?  . mo Sn noc I 7 Ranili r,n«nnH,p.n a jd o g o d n ie js z y c h  d o  p rz e w o ż e n ia  
d rz e w a , n a to m ia s t p o d s ta w ia n e  są  
p o d  ła d u n k i d rz e w a  w a g o n y  k ry te , 
k tó re m i p rz e w ó z  p o d ra ż a  t r a n s p o r t  
o 5 p ro c .

W y m arzo n y m  o czy w iśc ie  ś ro d ­
k ie m  k o m u n ik a c y jn y m — ciąg n ie  n a sz  
ro z m ó w c a — b y ła b y  lin ja  w o d n a , jak o  
n a j ta ń s z a .  N ie s te ty , N iem en , je d y n a  
d la  n a s z e g o  k ra ju  a r te r ja  k o m u n ik a -  ___ 
cy jn a , n a  zn a c z n e j sw e j p rz e s trz e n i 
je s t  z a m k n ię ty  w sk u te k  c iąg le  je sz -  
cze  n ie u re g u lo w a n y c h  s to su h k ó w  z

—  W  ja k ic h  kierunkach  eksploatu­
jem y  drzewo?

kolejow 102,50 8% L. Z. Banku G ospodar 
rstwa K rajowego i Banku Rolnego, ob liga­
cje Banku G ospodarstw a K rajowego 94. 
4 7 ,%  ziem skie 4 8 .50 -49 . 47 ,%  warsz. 49. 
5% warsz. 53,25. 8% warsz. 68,50—69 10%
L ublina 79.

W entrefilecie z 1-go b. m ., przypisuje 
nam  .Słowo* tw ierdzenie, iż .a rg u m e n ty  
„Słowa* nie stoją na odpow iedniej wyso­
kości, a  artykuły nie są  dosta teczn ie  g łębo ­
kie*. J a k  należy przypuszczać m a „Słowo* 
na myśli a rtykuł „Kurjera W ileńskiego* z 
dn. 30. XII. r. ub. p. t. .tlw agi polem iczne*. 
W prawdzie niełatw o jest dopatrzeć  się  w 
tym artykule tak sform ułow anych „tw ierdzeń", 
a le  w idocznie wnikliwa sam oana iiza  ten 
w niosek , Słowu" n asu n ęła .

Co za kapitalny przykład n ien agannego  
au tokry tycyzm u!

g ó ln y  nacisk  na rozgryw ającą  s ię  
ob ecn ie  w alkę z partyjn ictw en i.

Z astanaw ia s ię  rów nież w osta t­
n im  num erze nad naszem  politycz- 
n em  „dz ś “ i .ju tro" ty god n ik  P o l­
sk i „ P a w d a *  stw ierdzając, że prof. 
K. B a rte l w idzi g łów n ą  p rzy czy n ę  
tła w  n ie o d p o w ie d n im  fu n k cjo ­
now an iu  aparatu  sejm ow ego  1 w  
n iew łaśe iw em  je g o  ustosu n k ow an iu  
się  do sp raw n ośc i aparatu wład/.y  
w yk on aw czej i że prof. K. B arte l 
j e s t  zd ecyd ow an ym  dem okratą, a co  
zatem  id z ie  stoi n a  gru n cie  parla­
m entaryzm u. T ygod n ik  „P raw da"  u- 
w aża że

„ D o o k o ła  sp re c y z o w a n e g o  w  
n a jis to tn ie js z y c h  p u n k ta c h  p ro ­
g ra m u  p ro f. B artla , w p ro w ad zo "  
n e g o  p o n a d to  w  p e w ie n  ru ch , 
p o c z ę ły  s ię  sk u p ia ć  te  żyw io ły , 
k tó re  p ra g n ą  s ta ć  n a  g ru n c ie  
p a r la m e n ta ry z m u , p o n ie w a ż  ty l­
k o  w  p a r la m e n ta ry z m ie  w id zą

M a rsz a lk a  P iłsu d sk ieg o ; n ie  ży je  
ża d n y m  życ iem  w łasn y m ; n a  je" 
go  m ie jsce  p rz y jść  m o że  a lbo  
ta k a  czy  in n a  fo rm a  d y k ta tu ry  
w o jsk o w e j, a lb o  ta k a  czy  in n a  
p a ro d ja  fa szy zm u , a lb o  też  d e ­
m o k ra c ja  p a r la m e n ta rn a .  M y w y ­
tę ż y m y  sw o ją  e n e rg ję , by  p rz y ­
sz ła  w ła śn ie  d e m o k ra c ja  p a r la ­
m e n ta rn a .  Im „p ra w o rz ą d n ie j"  
p rz e jd z ie  „k re s  lik w id ac ji" , tym  
b e z b o le śn ie j P o lsk a  p rz e b rn ie  tru - 
n e  go d z in y .

N ie p rz y są d z a m y  w ca le  sk ła d u  
an i c h a ra k te ru  p rz y sz łe g o  rz ą d u  
czy  p rz y sz ły c h  rząd ó w . T a  sp ra ­
w a  n a le ż y  d o  d z ie d z in y  tak ty k i, 
o  k tó re j —  d la  n a s  — d e c y d u ją  
w ła śc iw e  in s ta n c je  p a r ty jn e . P o ­
s tu la t  sw ó j fo rm u łu jem y  nastę "  
p u ją c o : P o lsk a  p ra c u ją c a  m usi
z d o b y ć  d la  s ieb ie  ta k i w p ły w  n a  
P a ń s tw o , by  m o g ła  o d p o w ia d a ć  
z a  P a ń s tw o .
A czy  w  tej ch w ili Polska pracu-

ijd o sk o n a lsz ą  d z is ia j re a liz a c ję  ją ca  n ie  posiada tego  "wpływu? Bo
id e i d e m o k ra ty c z n e j. P o c z ę ły  się  przecież P o lsk a  pracująca, dem okra-
sk u p ia ć  i p o d ą ż a ć  za  n im . O d su -  cja, to n ie w y łączn ie  w yb orcy  P . P .
w ać  s ię  n a to m ia s t p o c z ę ły  ży w io - S., no i w y ją tk o w o  „ W yzw olenia*  .. I.

Z dn iem  2-go styczn ia  1929 roku ZO STA Ł OTWARTY m agazyn konfekcji dam skiej, m ęskiej, 
tow arów  białych  i g a lan te rji

Stanisława Jezierskiego w  w j n i e  p - z y  u i. w ie l k i e j  N r. 2 8 .

Z pow ażan iem
S tan is ław  Jeziersk i były w spó łw łaśc ic ie l firm y A rndt i Jeziersk i.

Z Reduty.
„Trójka hultajska czyli Gałgan-duch", 
wodewil Johanna Nestroya, H przekład 
W łady sław a Sahowshieyo Inscenizacja 
Teofila Trzcińskiego. Dekoracje Zwo- 

4irij$kipqo% '
S ta r y ' w ie d e ń sk i w o d ew il o w e ­

so ły ch  p rz y g o d a c h  sz e w c a  S zy d e łk i, 
s to la rz a  W ió rk a  i k ra w c a  Igiełk i, 
w y s ta w io n y  p o r a ź  p ie rw sz y  w 1833 r. 
w  W ie d n iu  baw ił p rz e d  la ty  p u b ­
liczn o ść  n ie is tn ie ją c y c h  ju ż  dziś 
w a rsz a w sk ic h  „ te a trz y k ó w  o g ró d k o ­
w y ch "  i n ie je d n o k ro tn ie  w ra c a ł n a  
d esk i s c e n  p o p u la rn y c h . W tw ó r­
czości ro d z im e j w y w o ła ł lic zn e  n a ­
ś la d o w n ic tw a , o k tó ry c h  dz iś d o ­
sz c z ę tn ie  za p o m n ia n o  ze  z m ia n ą  
g u s tó w  p u b liczn o śc i. M ie jsce  te a t ­
rzy k ó w  o g ró d k o w y c h , o k tó ry c h  
z ro z rz e w n ie n ie m  w sp o m in a ją  s ta rs i 
ludz ie , m ie jsce  te a trz y k ó w , g d z ie  
na  św ieżem  p o w ie trz u  p rzy  k u fe lk u  
p iw a  s łu c h a ło  się  k u p le tó w  i p a trz y ­
ło  n a  z a m a sz y s te  ta ń c e , z a ję ły  
„M o rsk ie  O k a “ i in n e  „Q u i p ro  q u o “ , 
m ie jsce  w o d ew iló w  — re w je . A le  
ź ró d ło  in sp irac ji p o z o s ta ło  to  sam o . 
Jak  w o d ew ile  i o p e re t ty  s p ro w a d z a ­
ło  s ię  z B erlina  i W ie d n ia , sp o l­
sz c z a ją c  je  i ak tu a liz u ją c , ta k  dziś 
im p o rtu je  s ię  do  W a rsz a w y  m a te r ­
ja ł  k a b a re to w o -re w jo w y  z ty c h  s a ­
m y ch  m iast.

D o  w sp o m n ia n y c h  w y żej n a ś la - 
d o w n ic tw  w o d ew ilu  N e s tro y a  n a ­
leży  n ie z m ie rn ie  p o p u la rn a  ongiś 
„ P o d ró ż  po  W a rsz a w ie " , F e lik sa  
S c h o b e ra . P rz e d  c z te re m a  la ty  w y ­
d o b y ł ją  z p y łu  z a p o m n ie n ia  u ta le n ­
to w a n y  in sc e n iz a to r , L e o n  S ch ille r 
i z p ie ty z m e m , g o d n y m  le p sz e g o  
u tw o ru , w y s taw ił w  b. te a tr z e  im . 
B o g u s ław sk ieg o . „ P o d ró ż "  m ia ła  
p o w o d z e n ie  w  p o w o je n n e j W a rs z a ­
w ie. P o k a z a ło  się  w te d y , że  tw ó r­
czy  re ż y se r  z n iczeg o  p ra w ie  p o ­
tra fi zm o n to w a ć  in te re su ją c e  w id o ­
w isk o  te a tra ln e . D o w ió d ł te g o  p o ­
n o w n ie  b aw iący  go śc in n ie  w  R e d u ­
cie  je d e n  z czo ło w y ch  w P o lsc e  r e ­
ży se ró w , d y re k to r  Teofil T rzc iń sk i, 
in sc e n iz u ją c  „ G a łg a n d u c h a " .

U tw ó r p o g ry z io n y  d o sz c z ę tn ie  
n ie lito śc iw y m  „z ę b e m  c zasu "  o k u ­
rzy ł, o k ro ił n ieco  (a w a rto b y  ok ro ić  
m ocn ie j!) i p rzy  p o m o cy  z aw sze  
czu jn eg o  i p o d a tn e g o  n a  w sze lk ie  
tw ó rc z e  e k s p e ry m e n ty  ze sp o łu  R e ­
du ty , p o k rz e p io n e g o  o b e c n o śc ią  Ja -  
rocza, s tw o rz y ł w id o w isk o  c ie k a w e  
ze  w z g lę d u  n a  p o m y s ło w ą  fo rm ę 
te a tra ln ą .  N a  sc e n ie  p rz e su n ą ł się  
tłu m  b a rw n y c h  p o s tac i,  ta ń c z ą c y c h  
i śp ie w a ją c y c h , p rz e su n ę ło  s ię  (d o ­
słow nie!) zd e fo rm o w a n e  a  la  „ s z e p k a  
a k a d e m ic k a "  W ilno (o k la sk am i p rz y ­
ję te  p rz e z  p u b liczn o ść ), p rz y g ry w a ła  
w  s to so w n y c h  ch w ilach  z a d z ie rż y ­
s ta  m u z y c z k a  — s ło w em  b y ł teatr.
W a rto  z o b a c z y ć  to  w sz y s tk o , a  
p rze d ^ w sz y s tk ie m  z o b a c z y ć  ja k  J a ­
racz  g ra  s y n te z ę  w sz y s tk ic h  ro z p ija -  
c zo n y ch  szew c z y k ó w  w o so b ie  S z y ­
d e łk i (o  czem  z re sz tą  n a p isz e  się  
je sz c z e  w  na jb liż szy m  czasie , su m u ­
ją c  w ra ż e n ia  z g ry  te g o  w ie lk ieg o  
m is trza  w sp ó łc z e sn e j s c e n y  po lsk ie j 
— w  o so b n y m  a r ty k u le )  z o b a c z y ć  z 
ja k ą , iśc ie  d o n ż u a n o w ą  w e rw ą  se k u n ­
d u je  m u  Ig ie łko  — K arbow ski, k u ­
sz o n y  p rz e z  z a lo tn ic e  (pp . P e r z a ­
n o w sk a  i L a ro w sk a ) , p o s łu c h a ć  n a j­
c z y s tsz e g o  lw o w sk ieg o  d ja le k tu  z
u s t W ió rk a  —  B ia łko w sk ieg o —  i b y ć  
w d z ię c z n y m  w szy s tk im  w y k o n a w ­
com  za  p u s tą , a  p rz e c ie ż  z n a k o m itą  
z a b a w ę  i p o u c z a ją c y  p rz y k ła d , co  
z n a c z y  d o b ra  fo rm a  w  te a trz e .

T . Ł .

Silne lotnictwo to potęga państwa!

Nielegalna prasa polska podczas 
okupacji niemieckiej.

( Ciąg d a lszy ).

P isz ą c  o n ie le g a ln e j p ra s ie  p o l­
sk ie j n a  W ile ń sz c z y ź n ie  p o d c z a s  o- 
k u p a c ji  n iem ieck ie j w n o w o ro c z ­
n y m  n u m e rz e  n a k re ś liłe m  tło  o g ó l­
n e , n a  ja k ie m  ro z g ry w a ły  s ię  wy" 
p ad k i, k tó ry m  w y ra z  d a w a ła  o m a ­
w ia n a  p ra s a .  P rz e c h o d z ą c  do  s z c z e ­
g ó łó w  w sp o m n ie ć  n a le ż y  o p o w o ­
d a c h , k tó re  sk ło n iły  ó w c z e sn y  ob ó z  
n iep o d le g ło śc io w y  d o  w alk i z n ie p o ­
w o łan y m i rz ą d a m i n o w y c h  z a b o r ­
có w  za  p o m o c ą  d ru k o w a n e g o  s ło ­
w a . P o  w k ro c z e n iu  arm ji n iem ie"  
ck ie j do  W iln a  p ra s a  p o lsk a  n ie  
is tn ia ła  zu p e łn ie . W ra z  z c o fa ją c ą  
się  a rm ją  ro sy jsk ą  p o w ę d ro w a ła  do  
M o sk w y  i P e te rs b u rg a ,  sk ą d  u trz y ­
m y w a ła  żyw y  k o n ta k t  ze  s p o łe c z e ń ­
s tw e m  p o lsk iem , k tó re  je sz c z e  n ie  
p o d z ie li ło  lo só w  W ile ń sz c z y z n y  i 
w o g ó le  ca łe g o  b. z a b o ru  ro s y js k ie ­
go . A  p o trz e b a  c o d z ie n n e g o  d ru k o ­
w a n e g o  s ło w a, k tó re b y  in fo rm o w a ­
ło  w iln ian  o ro z s trz y g a ją c y c h  się  
w y p a d k a c h  n a  szali ty ta n ic z n y c h  
z m a g a ń  w o je n n y c h , d a w a ła  się  b a r ­
d zo  ży w o  o d c z u w a ć . T o  te ż  p rz e d ­
s taw ic ie le  m ie jsc o w e g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a  p o lsk ie g o  z łożyli 8 p o d a ń  do  
p o lity c z n y c h  w ła d z  n ie m ie c k ic h  z 
p ro ś b ą  o u d z ie len ie  k o n c e s ji  n a  w y ­
d a w a n ie  c o d z ie n n y c h  p ism . R e z u l­
ta t  b y ł ta k il  że  w sz y s tk ie  p o d a n ia  
o p ró c z  p . Ja n a  Obsta o b e c n e g o  n a ­
cz e ln e g o  r e d a k to ra  „D z ie n n ik a  W i­
le ń sk ie g o " ,  zo s ta ły  o d rz u c o n e . K o n ­
ce s ję  n a  w y d a w a n ie  w W iln ie  p is ­
m a  p o lsk ie g o  o trz y m a ł ty lk o  p. J .  
Obst. C zy  s ta ło  s ię  to  d z ięk i tem u , 
że  o b e c n y  r e d a k to r  w ileń sk ieg o  o r ­

g a n u  e n d e c k ie g o , b y ł je d y n y m , k tó ­
ry  n o s ił n ie z a p rz e c z e n ie  n ie m ie c k ie  
n a z w isk o , czy  te ż  d la te g o , że  b y ł 
sy n e m  p a s to ra  n ie m ie c k ie g o  z Lip" 
sk a  —  n ie w ia d o m o . M o ż n a  ty lk o , 
a b s tra h u ją c  n a w e t od  p o w y ż sz e j o k o ­
licznośc i, d o m y ślać  się , że  w  m n ie ­
m an iu  N iem iec  - s łu sz n e m  czy  n ie  
s łu sz n e m , n ie  b ę d z ie m y  te g o  d o c ie ­
k a ć  —  d a w a ł o n  n a jw ię k sz e  g w a ' 
ra n c je  lo ja ln o śc i, w y p ró b o w a n e j z re ­
sz tą  w  ob o zie*  e n d e c k im  n ie ty lk o  
p o d  ty m  n o w y m , n iem ieck im  z ab o -

W  ta k i w ięc  s p o só b  p o w o ła n y  
z o s ta ł  do  ży c ia  p ro to p la s ta  o b e c n e ­
go  w ile ń sk ie g o  o rg a n u  e n d e c k ie g o  
„ D zien n ik  W ileński", k tó ry  p rz e z  c a ­
ły  czas  o k u p a c ji  n iem ieck ie j b y ł j e ­
d y n y m  lo k a ln y m  o rg a n e m  „p o lsk im "  
n a  W ile ń sz c z y ź n ie . P o z a  n im  b o ­
w iem  m ia ły  je sz c z e  n a  W ileń szczy ź ­
n ie  d e b it  w y c h o d z ą c y  w  ję z y k u  p o l­
sk im  w  P o z n a n iu  „ D zienn ik  P o zn a ń ­
sk i"  i w a rsz a w sk a  „G odzina  P o lska " . 
S z ta b  r e d a k c y jn y  ó w c z e sn e g o  „D zien­
n ik a  W ileńskiego" tw o rzy li p p. J a n  
Obst, ja k o  n a c z e ln y  re d a k to r  o ra z  
o b e c n y  s ę d z ia  S ą d u  O k rę g o w e g o  w 
W iln ie  Jodziew icz  i b . n ac z e ln ik  W y ­
d z ia łu  S zk ó ł Ś re d n ic h  K u ra to r ju m  
W ileń sk ieg o  Z y g m u n t Fedorowicz. 
P rz e z  trzy  w ię c  la ta  s p o łe c z e ń s tw o  
p o lsk ie  w  W ilnie m u s ia ło  s ię  o g ra ­
n iczać  do  le g a ln y c h  in fo rm acy j 
w sp o m n ia n e g o  w y że j sz ta b u  o b e c ­
n e g o  u ltra -p a tr jo ty c z n e g o  i u l t r a ' 
n a ro d o w e g o  „ D zienn ika  W ileńskiego". 
A  ja k ie  to  by ły  in fo rm ac je , w y s ta r ­
czy  p rz y to c z y ć  k ilk a  n o to ry c z n ie  w  
W iln ie  z n a n y c h  fak tó w , a b y  s ię  
p rz e k o n a ć  z jak im  c y n izm em  „zm u ­
sz o n y "  b y ł „D zien n ik  W ileńsk i“ 
w p ro w a d z a ć  w  b łąd  sp o łe c z e ń s tw o  
po lsk ie . W iln o  u g in a ło  s ię  w ó w czas 
p o d  c ię ż a re m  o k u p a c ji  n iem ieck ie j,

k tó r a —ja k  ju ż  w sp o m n ie liśm y  w 
p o p rz e d n im  a r ty k u le —w y c isk a ła  z 
n ie j n a jż y w o tn ie js z e  soki, d o p ro w a ­
d z a ją c  lu d n o ść  tu b y lc z ą  d o  n ę d z y , 
ja k  w n o rm a ln y c h  c z a sa c h  w p ro s t 
w y o b ra z ić  so b ie  tru d n o . P o rc je  ży w ­
ności ro z d z ie la n e  p rz e z  w ła d z e  n ie ­
m ie c k ie  p o m ię d z y  lu d n o ść  n ie ty lk o  
że  d a le k o  n ie  s ta n o w iły  m in im u m  
p o trz e b n e g o  d la  p o d trz y m y w a n ia  o r­
g a n iz m u  p rz y  życ iu , a le  z ło ż o n e  z 
o d p a d k ó w  i zg n iły ch  r e s z te k  n ie p rz y ­
ję ty c h  p rz e z  a rm ję , z a w ie ra ły  w  so ­
b ie  tru c iz n ę , k tó ra  d o p ro w a d z iła  
śm ie r te ln o ść  lu d n o śc i W iln a  do  98 
p ro  m ille. G d y  lu d n o ść  ro z p o c z ę ła  n a  
te n  s ta n  rz e c z y  re a g o w a ć , w y sy ła jąc  
w szy s tk ie m i m o ż liw em i d ro g a m i p ro ­
te s ty  do  K a n c le rz a  R z e sz y  i w o g ó le  
n a  z a c h ó d , g d z ie  b y ła  w z g lę d n a  
sw o b o d a  m yśli, ó w c z e sn y  w ie lk o ­
rz ą d c a  W ilna k s ią ż ę  I s e n b u rg  k r e ś ­
lił w  N r. 148 „ D zien n ika  W ileń sk ie ­
go" ró ż o w ą  rz e c z y w is to ść  ż y w n o ś­
c io w ą  o d p a ro w u ją c  w  te n  sp o só b  
cio sy , w y m ie rz a n e  p rz e z  sp o łe c z e ń ­
stw o  w ileń sk ie  w  o k u p a c ję  nie" 
m ieck ą .

G d y  ż a n d a rm i n ie m ie c c y  u rz ą ­
dza li p o lo w a n ia  n a  ro b o tn ik ó w , k tó ­
ry ch  b e z  ró ż n ic y  za w o d u  w y c iąg an o  
w  n o c y  z łó ż e k  n ie sp o d z ia n ie  i w y ­
sy ła n o  n a  ro b o ty  p rz y fro n to w e , 
w z g lę d n ie  n a  ro b o ty  d o  N iem iec , 
g d y  lu d n o ść  d o p ro w a d z o n a  d o  o s ta ­
te c z n e j n ę d z y  ży w iła  s ię  w  p a s ie  
p rz y fro n to w y m  z b ie ra n e m  w  po lu  
z ie lsk iem  i k o rą  d rz e w n ą , g d y  d z ie ­
s ią tk i r o b o tn ik ó w  z a m y k a n y c h  w  z i­
m ie  w  s to d o le  p ło n ę ło , p rz y p o m in a ­
jąc  ży w e  p o c h o d n ie  N e ro n a  (p o ż a r  
szo p y  w  Ja w n iu n a c h )— leg a ln a  p ra s a  
w ile ń sk a , a w  te j liczb ie  i „D z ien n ik  
W ile ń sk i" — m ilcza ła . O p in ja  p u b licz ­
n a  d o p ie ro  d a le k o  post factum , k ie d y  
za ta r ło  s ię  ju ż  p ie rw sz e  w ra ż e n ie

d o w ia d y w a ła  s ię  o b a rb a rz y ń s tw a c h  
k u ltu ra ln y c h  o k u p a n tó w  n iem ieck ich .

P o z a te m  s p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  
n ie  m o g ło  św ia d o m ie  p o d d a ć  s ię  
b ie rn o śc i, w  jak ie j za  w sz e lk ą  c e n ę  
usiło w ali ją  u trz y m a ć  o k u p a n c i. S p o ­
łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  m u s ia ło  d a w a ć  
w y raz  sw y m  te n d e n c jo m , sw e m u  sta - 
n o w isk u , ja k ie  z a jm o w a ło  w  p o sz ­
cz e g ó ln y c h  w y p a d k a c h . O  d a n ie  w y ­
ra z u  te m u  s ta n o w isk u  w  „D z ien n ik u  
W ile ń sk im "  n ie  b y ło  m o w y . C z u w a ­
ła  b o w iem  n a d  tern  d o b rz e  z o rg a n i­
z o w a n a  c e n z u ra  w o je n n a ,

W  ty c h  w a ru n k a c h  w  k o ła c h  P . 
O . W . i L ig i K o b ie t, w  k tó re j re j 
p ro w a d z i ła p.M urja  S tudn icka , p o w s ta ­
je  m yśl p o w o ła n ia  do  ży c ia  n ie le g a ln e j 
p ra sy . Z a k rz ą tn ę li  s ię  d o k o ła  te g o  ó w ­
cz e sn y  k o m e n d a n t  P .O .W . n a  O k rę g  
W ile ń sk i o b e c n y  m jr. Dobaczewśki, 
k o m e n d a n t  P . O . W . n a  m . W iln o  
ś. p . Januszko ,  ś. p . E m m a Jeleńska-  
Dm oehow ska  i w sp o m n ia n a  już  wy" 
że j p  M ar ja  S tu d n icka .

P ie rw sz a  z p ra sy  n ie le g a ln e j 
u jrz a ła  św ia tło  d z ie n n e  „ D nja“ , o r­
g a n  p rz e z n a c z o n y  d la  n a js z e rsz y c h  
m as lu d o w y c h . O  p iśm ie  te rn , ja k  
te ż  o je g o  w sp ó łp ra c o w n ik a c h , p is a ­
ła  s z e ro k o  w  k ilk u  p o p rz e d n ic h  n u ­
m e ra c h  n a sz e g o  p ism a  p. W anda  
N ied z ia łko w ska  — Dobaczewska, k tó ra  
ró w n ie ż  b ra ła  sz e rsz y  u d z ia ł w  ru ­
chu  n ie p o d le g ło śc io w y m . Z e  sw ej 
w ięc  s tro n y  d o d a m  ty lk o , że  p ie rw ­
szy  n u m e r  „U n ji"  w y sz e d ł w  k o ń c u  
lis to p a d a  19 i 6, d ru g i 10 g ru d n ia  te ­
go  sa m e g o  ro k u , a  trz e c i n u m e r d o ­
p ie ro  1 k w ie tn ia  1917 ro k u , a  w ięc  
p o  p ię c io m ie s ię c z n e j p rz e rw ie . W  
p o d o b n y c h  o d s tę p a c h  c z a su  w y sz ły  
d a lsz e  2 n u m e ry  i d o p ie ro  w  lis to ­
p a d z ie  17 ro k u  u d a ło  s ię  w y d a ć  
„U n ję"  aż  2 razy . C e l „U n ji"  w id- 
d n ia ł n a  n a c z e ln e m  m ie jscu : „ W olność

N arodu  w  całej Polsce i  L itw ie " , czyli 
s tw o rz e n ie  z L itw y  i Po lsk i je d n e g o  
o rg an izm u  p a ń s tw o w e g o . T o  h as ło  
by ło  k w in te se n c ją  tre śc i w sz y s tk ic h  
a r ty k u łó w  i a r ty k u lik ó w , ja k ie  ty lk o  
p o ja w ia ły  s ię  n a  ła m a c h  „U n ji" . 
P ie rw szą  r e d a k to rk ą  b y ła  n ie o d ż a ło ­
w a n e j p a m ię c i E m m a  Jeleńska  — 
D m ochowska. B yło to  p is e m k o  n ie ­
d u ż e g o  fo rm a tu , d ru k o w a n e g o  to  n a  
sza ry m , to  n a  b ia ły m  p a p ie rz e  z a le ­
ża ło  to  w id o czn ie  o d  ś ro d k ó w  f in an ­
so w y ch , o d  m o żn o śc i z d o b y c ia  p a ­
p ie ru , w y d a w a n e  w ję z y k u  w  m ia rę  
p o p u la rn y m , p rz y s tę p n y m  d la  s z e ­
ro k ich  m a s  w ie jsk ich . A cz  w y sz ło  
te g o  p ism a  za le d w ie  k ilk a n a śc ie  n u ­
m e ró w — niem n ie j sp e łn iło  on o  sw o je  
z a d a n ie . Z b u dziło  lu d  w iejsk i z b ie r ­
nośc i, n a u c z y ło  go  m y śleć  s a m o ­
d z ie ln ie , n iep o d leg ło śc io w o .

D ru g iem  zk o le i p o lsk ie m  p ism em  
n ie le g a ln e m , ja k ie  6ię u k a z a ło  za  c z a ­
só w  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j b y ł „B iu­
le ty n  W ile ń sk i" , p rz e z n a c z o n y  w  
o d ró ż n ie n iu  o d  „U n ji"  n a  m . W ilno , 
k tó re g o  p ie rw sz y  n u m ę r w y sz e d ł 
20 .IV — 1917 ro k u . P ie rw sz e  jeg o  n u ­
m ery  w y sz ły  p o d  re d a k c ją  K o m e n ­
d a n ta  O k rę g u  P .O .W . m jr. D obaczew- 
skiego.

P o m o c n ik ie m  je g o  w  dz ia le  t e ­
c h n ic z n y m  b y ł o b e c n y  a d m in is tra ­
to r  „K u rje ra  W ile ń sk ie g o " , a ó w ­
cz e sn y  a d ju ta n t  k o m e n d y  O k rę g u  
P . O . W. A leksander B u d ry s-B u d re ­
w icz. P o  w y d a n iu  k ilku  n u m e ró w  
„B iu le ty n u "  m jr. D obaczew śki m u ­
sia ł u c ie k a ć  z W iln a  p rz e d  d e p c z ą ­
cym i m u  po  p ię ta c h  w y w iad o w cam i 
n ie m ie c k ie m i d o  P ło ck a , g d z ie  k o n ­
ty n u o w a ł p ra c ę  w  sz e re g a c h  P . O . 
W . P rzed  u c ie c z k ą  m jr. D o b a c z e w - 
sk i z d a ł r e d a k c ję  ś. p . Januszce, 
k tó ry  zn o w u  zko le i p o w ie rz y ł r e d a ­
g o w a n ie  „B iu le ty n u  W ileń sk ieg o "  b.

po s. L u d w ik o w i C hom ińskicm u. P o  
trz e c ie j rew izji, ja k ą  w ła d z e  n ie ­
m ie c k ie  p rz e p ro w a d z iły  u  b . p o s. 
C h o m iń sk ie g o  o b e jm u je  re d a k c ję  
„B iu le ty n u  W ileń sk ieg o "  c z ło n ek  
K o m ite tu  P o lsk ie g o  i je g o  sek c ji 
p o lity c z n e j m ec . Witold Abram o­
w icz, p ro w a d z ą c  ją  do  k o ń c a , to  
zn a c z y  aż  do  c zasu  p o ja w ie n ia  się 
trz e c ie g o  n ie le g a ln e g o  p ism a  p o l­
sk ie g o  „ W P rzed ed n iu " , k tó re  jako  
już  o s ta tn ie  n ie le g a ln e  w y d a w n ic tw o  
p o lsk ie  p o d c z a s  o k u p a c ji  n ie m ie c ­
k ie j w y ch o d z i ró w n ież  p o d  r e d a k c ją  
se n a to ra  m ec . Witolda A bram ow i­
cza.

„B iu le ty n  W iłe ń sk i"  p rz e z  ca ły  
cza s  sw eg o  is tn ie n ia  c ie sz y ł się 
w ie lk ą  p o p u la rn o śc ią , k o lp o r ta ż  b o ­
w iem  je g o  d o c h o d z ił c z ę s to  do  
1000 eg z e m p la rz y , co  jeże li w ziąć  
p o d  u w a g ę  w aru n k i, w  ja k ic h  to  
p ism o  w y ch o d z iło , b y ło  s u k c e se m ' 
n ie la d a . Ś w iad czy  to  z je d n e j s t ro ­
n y  o d u żem  z a in te re so w a n iu  s p o ­
łe c z e ń s tw a  w y p a d k a m i p o lity czn em i, 
k tó re  g łó w n ie  „B iu le ty n "  p o d a w a ł, 
a  z d ru g ie j o u m ie ję tn e m , d o s to s o ­
wanemu do  p o trz e b  chw ili p ro w a ­
d ze n iu  p ism a  p rz e z  w y m ie n io n y c h  
w y że j re d a k to ró w , k tó rz y  z o g ro m ­
n y m  ry z y k ie m  i p o św ię c e n ie m  o d ­
d a n i byli p ra c y , g ro ż ą c e j w  k a ż d e j 
chw ili c o n a jm n ie j w ięz ien iem . Jeżel; 
w ięc  p rz y z n a je m y , a p rz y z n a ć  m u ­
sim y , że  p ra s a  n ie le g a ln a  w  W iln ie  
o d d a ła  sp ra w ie  n iep o d leg ło śc io w e j 
w ie lk ie  u sług i, o czem , ja k  i o s p o ­
so b ie  r e d a g o w a n ia  p ism  n ie leg a ln y ch  
n a p isz ę  w  n a s tę p n y m  o d c in k u , to  
je s t  to  z a s łu g ą  ty ch , k tó ry c h  n a ­
zw isk a  p o k ró tc e  i m o że  z p o w o d u  
b ra k u  m a te r ja łó w  n ie w y c z e rp u ją c o  
tu  w y m ien iłem . lit.
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Wieści i obrazki z kraju.
Echa mzętej dyskusp ,,II il

118 j t ó .
Rola ruu« zyn ie la  w  sze rzen iu  

- c z y te ln ic tw a .
(Koresp. wł. z  pow . święctańsMcgo).

N aw iązu jąc do sw ego artyku łu  
„N auczycie l jako  w ychow aw ca o by­
w a te la  w naszym  k ra ju", zam iesz­
czonym  w Nr. 272 „Kur. W il.“ do" 
d a tk o w o  chcę om ów ić b ard zo  w a­
żny tem a t dla spo łeczn ika, o k o n ie ­
czności sze rzen ia  czy te ln ic tw a — na 
co „Kur. Wt1.“ zw rócił p ierw szy  z 
p ośród  pism  kr; jow ych uw agę.

Z a i.ik  czy te ln ic tw a w czasach  
p o w o jen n y ch  u sp o łeczeń stw a  kul­
tu ra ln eg o  i zupe łny  b rak  pociągu  do 
■czytania w śród  ludu  zm usza n as  ao  
w y tężo n eg o  p ro p ag o w an ia  słow a 
p isan eg o  w śród n ajszerszych  w arstw . 
Jeżeli chodzi o wieś, to  bezw  oglę­
d n ie  obow iązek  szerzen ia  czy te ln ic­
tw a  spada  na bark i nauczyuielaludo- 
w ego, k tó ry  w nzisaz in ie  swój p ra ­
cy  je s t m  w ięcej u pośledzony , gdyż 
m usi być spec ja lis tą  cd  w szystk iego .

No, ale trudno! N auczyciel w n a ­
szym  k ra ju  aczkolw iek nie m a należ­
n eg o  m u m iejsca w spo łeczeństw ie , 
ta k  p o d  w zględem  trak tow ar-ia  jak  
i u posażen ia , jako  człow iek ideow y 
potrafi się pośw ięcać  d la d o b ra  
ogólnego , a m oże z czasem  ‘ zd o b ę ­
dzie sobie ra le ż n e  m u uznan ie . T o  
te ż  z ca łą  św iadom ością  swej p racy  
p odejm ie  się jeszcze  jed n eg o  cięż­
k iego  obow iązku sp o łecznego  i p o ­
p row adź. ak c ję  czy te ln ic tw a w n a ­
szy ch  w siach i m iasteczkach .

P isząc  o czyte ln ic tw ie , chcę  aby  
ko ledzy , czy ta jąc  m oje w yw ody, zn a ­
leźli w nich w spó lne m y ś1' i w sk a ­
zów ki jak ie  m ogą im d opom óc do 
p ro w ad zen ia  p racy  ośw iatow ej. Z,da­
jąc  sobie sp raw ę z działalności czy­
te ln ic tw a  m usim y n ie  zapom inać o 
te rn , że p raca  p o d ję ta  przez n as  n a ­
s trę c z a  w iele w p ro st n iep rzezw y cię ­
żonych  trudności, bo p rzec ież  m am y 
p ro p ag o w ać  książk ę  po lsk ą  w śród  
lu d n o śc i w całym  szereg u  w y p a d ­
ków  czu jącej się narodow ościow o 
obco , a, co gorsza, słabo p osiadającej 
n asz  język.

P ro p ag o w an ie  czy te ln ic tw a w śród 
lu d u  nauczycń  v .n ien  rozpocząć 
o d  w spó lnego  czy tan ia  gaz**t, p rz y ­
n ajm niej raz w tygodniu .

G azeta , jako  taka, p rzez  p o ru sza­
n ie  ró żnorodnych  sp raw  n as tręcza  
w iele m aterja łu  do om ów ienia i p o ­
d a n ia  go czy teln ikom . P rzez  cz y ta ­
n ie  gazet, pom ija jąc po!.tykę, m ożna 
sw y ch  słuchaczy  obzna;., mić z 
h isto rją , gecgrafją , p rzy ro d ą  1 wogó- 
le  z rozw ojem  ku ltu ry  św iatow ej. W  
te n  sposób  zach ęca jąc  i p rzy g o to ­
w ując n i':jako  sw ych słuchaczy  do 
czytan ia, m ożem y stopniow o, lecz 
ostrożn ie  d aw ać do Czytania książki
0  treści p rzy s tęp n e j i o d p o w iad a ją ­
cej poziom ow i um ysłow em u czy te l­
n ika

D obierając książki m usim y zw ra­
cać uw agę, by tre ść  ich n ie była 
b a n a in ą  i by  daw ała  p ew ien  p o ży ­
tek . 1 utaj m usim y zw alczać rozpow ­
szech n io n ą  dziś i na jchę tn ie j po- 
ch ła  .an ą  p rzez czy te ln ików  lite ra­
tu rę  k rym inalną, k ió ra , rzec  m ożna 
z  ca łą  o tw artośc ią , w dzisiejszych 
cz asach  p o w ojennych  je s t n a jch ę t­
niej czy ty w an ą  tak  p rzez  m łodzież, 
ja k  i p rzez  starszych . O to  zło, k tó ­
re  w ytrąciło  z rąk  spo łeczeń stw a  
■dobrą k s iążk ę  i spow odow ało  z a ­
nik czy te ln ic tw a lite ra tm y  w yboro ­
w ej. M iwiąc o dob o rze  książek , 
m usim y w ziąć pod  uw ag ę  szerok ie 
zn aczen -e  czy te ln ic tw a

K siążka w inna być n iejako  p o ­
k a rm em  duchow ym  człow ieka. P rzez  
czy tan ie  poza  zdobyw aniem  w iedzy, 
wyrabif? się in teligencja. K siążki o 
tre śc i h isto rycznej ro d zą  poczucie 
o b y w ate lsk ie  i m iłotci k ra ju , zaś 
książki o treśc i naukow ej- p o b u d za ­
ją  w  czyte ln iku  p o p ęd  do. w iedzy.

K siążka w pływ a n a  k sz ta łto w a­
n ie  się ch a rak te ru , urabić ąc o d p o ­
w iedn io  duszę  ludzką. B rak m iejsca  
n ie  p ozw ala  mi na  szersze om ów ie­
n ie  lem atu , jed n ak  m uszę jeszcze 
poruszyf' sp raw ę  n ie m niej d o n io ­
s łego  znaczen ia , jak ą  je s t czy te ln i­
c tw o  w śród  samego* nauczycielstw a. 
M y, ludzie sk azan 1 na  życie w d a le ­
kiej prow incji, odcięte , od  św iata  
k u itu ra  nego, w inniśm y nie zap o m i­
na^ o tern. że życi e idzie n ap rzó d
1 że chcąc ośw iecać innych, m usi­
m y sam i zdobyw ać w iedzę. M usim y 
b y ć  w ścisłym  k o n tak c ie  że św iatem  
ku ltu ralnym , by n ;e uronić nic z 
n a jnow szych  zdobyczy. T y m  takim  
łączn ik iem  człow ieka prow incji ze 
św iatem  jest, jak  już w spom n-ałem , 
g azeia . G azeta , jak o  n a jtań szy  i n a j­
p rzy stęp n ie jszy  dla nas z teg o  
w zględu p o śred n ik  kulturalny , w in­
n a  być tym  p rom ien iem , k tó ry  po  
c iężk iej i żm udnej p racy  b ęd z ie  o d ­
św ieżał um ysł. P o za  g az e tą  codzien- 
lą, n a  k tć rą  każd y  m oże się zdo­

być, p roponow ałbym  w spótyą p re ­
n u m era tę  czasopism  pedag o g iczn y ch
i  literackich .

'ó  ra ca jąc  do gazet, m uszę tu  
po ruszyć rzecz, jak  tw ierd zą  n iek tó ­
rzy, m e "tlejącą nic w spó lnego  z 
nauczycie lem  , o św iatą , po litykę.

is m uszą in te re so w ać n u rtu jące  w 
sp o łeczeń stw ie  p rąd y  po l.tyczne, 
zm iany  rządów , ustrć  p ań stw  i t. p.

*) Por. „K ur. W il“.j Nr. 297 z dn . 29 g ru ­
d n ia  r. u d .  art. w „W ieściach  i o b ra zk a ch  z
k ra ju "  p. t. „W sp raw ie  czy teln ictw a n a  
w s i “ .

bo p rzec ież  m y m am y być łączn i­
k iem  i in fo rm atorem  o taczającej nas 
ludności, a jak że  spełn ić  to  za d a ­
nie, gdy b ia k  nam  będzie u św iad o ­
m ienia p< itycznego. U św iadom ienie 
po lityczne ludności m usi być  o w ia ­
n e  szczerym  dem okra tyzm em  i w 
duchu  naszej K onstytucji.

M Święcicki.
Ł yngm iany  

31 g iu d n ia  1928 r.

Ostatnie wyjaśnienie w sprawie 
pospodarM szkolnej gminy śiię- 

ciaMlej.
W  sw oim  czasie, je d e n  z k o re ­

sp o n d en tó w  naszych  z te ren u  p o ­
w iatu  św ięciańsk iego  p. T re k  p o ru ­
szy ł sp raw ę, conajm niej n iew yraź­
nego  sto su n k u  za rządu  gm iny świę- 
ciuńskiej do  p o trzeb  szko ln ictw a 
p o w szechnego .

W zm ian k a  ta  o d eg ra ła  role k ija  
w sadzonego  w m row isko n a  te ren ie  
w spom nianej gm iny. O d  teg o  czasu  
zarów no  p. T rek , jak i s trony  p rz e ­
ciw ne zasypali nas w yjaśnieniam i, 
k tó rym  nioom ieszka.iśm y w m iarę 
m ożności udzielić m iejsca  n a  łam ach  
„K urjera  W ifB

^ u ła  1 ta sp raw a, jes t w ysoce 
c h a rak te ry s ty czn a  dla sto sunków  
p an u jący ch  na naszej prow incji, 
gdzie  najczęście j o sob iste  anim ozje 
jed n o s tek  i to  n ie jed n o k ro tn ie  oży­
w ionych  n a jlep szem ’ chęciam i d zia­
łaczy tam t ją zap o czę te  poży teczno  
w ysiłki n a  niw ie p racy  spo łecznej 
i sam orządow e.

W ym ow ne św iatło  na tę  sp raw ę  
rzu ca  niżej p rzy toczony  dosłow nie 
lis k tó rym  n a  łam ach  „K urjera  
W il“. in cy d en t m iędzy  p. T rek iem , 
a  p. W ó jtem  . gm. śyńęciańskie j 
W ieliczką o sta teczn ie  likw idujem y;

S zanow ny P anie P .edaktorze!
O d  dłuż' zego czasu  n a  łam ach  

„K urjera  W ileńsk iego" toczy się 
po lem ik a  jak ą  w yw ołała  w zm ianka 
um ieszczona w Nr. 214, a  o sta tn io  
n aw et w Nr. 283 . ukazały  się, aż 
dw a listy p o d p isan e  p rzez  vźójta 
gm . św ięc ańsk iej p. J. W ieliczkę 
i b. wójtów] gminy pp. J. S zabona, 
N. S iniew icza i N. B ernatow icza, 
k tó re  je d n a k  nic c iekaw ego  nie 
m ów ią, tem bardzle j że  n ie są  one 
zgodne z p raw dą, szczególn ie zai. 
list drugi w ym agający  w  im ię p raw ­
dy  sp rostow an ia , co też  i czynię.

B ędąc pom . p isarza  gm iny za 
czasów  w ójtow stw a pp. % S zabona, 
N. S in iew icza i N. B ernatow icza, 
piln ie obserw ow ałem  działalność 
Z a rząd u  gm innego sp o czy w ającą  
p rzew ażn ie  w r jk a c h  p isa iza  gm iny 
p. St. G oljasza , dzięk i czem u dziś 
m ogę b ezstro n n ie  ją  ocenić, lecz 
n iechcąc p rzec iąg ać  zby t długą, ch o ­
ciaż c iek aw ą polem ikę, og ran iczę  
się jedyn ie  do  w ym ien ien ia  p aru  
szczegółów  w iele zn aczący ch  w 
dziedzin ie  go sp o d ark i gm innej. I ta k — 
dz ia ła 'n eść  w zak resie  g o sp o d a ik i 
gm innej p row ad zo n ej tylko częścio ­
w o p rzez  po. w ójtów  n ie by ia  n a ­
leży tą  i p o żą d an ą  zaw dzięczając 
czem u w szyscy  byli pp  w ójtow ie 
po  jed n o -p a ru  rocznem  u rzęd o w a­
niu zm uszeni byli, albu p o d aż  się 
do dym isji , (p. J. S zeban) m ając 
sp raw ę k a rn ą  n a  sum ieniu, albo byli 
zw olnieni dyscyp linarn ie  (p. N. Si- 
niow iczj z jed n o czesn em  w y to cze ­
niem  sp raw y  sądow ej, albo, te ż  po 
pięciu m iesięcznym  w ójtow stw ie 
(p. N. B ernatow icz) n as tąp iła  t. zw. 
w  n arzeczu  m iejscow ym  — „odstaw ­
k a" . N ajbardziej jed n ak  zaw dzię­
czając  tej działalności, n a  te ren ie  
naszej gm iny, ucierp iała szkolnictw o, 
czego dow odem  są  stosy  iżekaw ej 
i ch a rak te ry sty czn e j (znajdu jącej się 
już częściow o w archiw um  gmir.- 
nem ) K orespondencji o trzym yw anej 
od  Z arząd u  w szkół. B ezsku teczne 
p rośby  i n ad a rem n e  zabiegi pp. n a ­
uczycie lek  i nauczycieli, w dziedzi­
n ie p o d n iesien ia  do n a leży teg o  p o ­
ziom u stanu  szkćl pozostaw ały  
zw ykle oez odpow iedzi, lub też  o t­
rzym yw ali o d p o w ied ź  U rzędu  gm in ­
nego  o d m o w n ą— um otyw ow aną n ie ­
k ied y  n azb y t hum orystyczn ie . Jed n ą  
z ty ch  ofiarnjm h jed n o s te k  n a jb a r­
dziej n iep o żą d an ą  d la Z a rz a a u  gm i­
ny  był i je s t k ier. szkoły p o w szech ­
nej w  P oszum ien iu  p. j. B rzozecki.

P. J. B rzozecki od  r. 1923 czynił 
b ezu stan n ie  zabiegi w spraw ie  p o ­
czernienia rem on tu  b u d y n k u  szkol­
neg o  i żądał jed n o cz eśn ie  to , co się 
s lależy nauczycielow i, aby  p ro w a­
dzić n o rm aln ą  p racę  w  szkole. N ie­
s te ty  do d n . '  dzisiejszego  Z arząd  
gm iny ń e  raczy ł go (rem on tu ) p rz e ­
p row adzić, p rzec.w nie uczyn iony  za ­
rzut p rzez  p. TreK a (w Nr. 214) 
spc*:kał ię ż  p a ro k ro tn ą  o strą  i w iel­
ce k łam liw ą odpow iedzią p. wójta, 
a by  u pp w "'towifc czy to w obro- 
n .e  sw ych w łasnych  im eresó w  (w co 
w ątp ię), czy też  n a  sk u tek  p ro śb y  
Z a rz ą d u  gm iny złożyli p ro te s t prze- 
ciw K o  praw dzie  ubliżając p. Brzo- 
zeckiem u.

Z e  stanow isk iem  za ję tem  p rzez 
au to ra  zap rzeczen ia  sp rostow ania  
p. w ójta, k tó re  by ło  um ieszczone 
w Nr. 264 „K urjera W ileńsk iego" 
solidaryzuje się w  d o w ó d  czego 
w szelk ie  zarzu ty  w sp raw ie  szkol­
n ic tw a i nabycia, m aszyny  sk iero ­
w ane p rz ec :wko Z arząd o w i gm. sw ię- 
ciańsk ie i potwierdzam, zaś żąd an ie ,— 
w y m ien :en .a  nazw iska,— w ójta  gm i­
ny  sk iero w an e  pod  ad resem  au to ra  

w zm ianki potępiam pako jed yn ą

tychczasową broń sku reczną  w  celu 
o d p arc ia  zarzutów .

Jed n o czę  nie w im ię jjiaw d y  
p ro szę  p. In sp ek to ra  szko lnego  o ła ­
sk aw e w yjaśn ien ie zaszłego  n a  p o ­
siedzen iu  R ad j gm innej w dn. 2.IX  
r. b. in cy d en tu  w sp raw ie  zam k n ię­
cia szkeły  w P oszum ien iu  z dniem  
3 1 X  i. b. i w zyw am  , pp . K ierow ­
ników  szkól w P oszum ien iu  i M ilach 
do złożenia o św iadczeń  o stan ie  bu- 
du nków  szkolnych. ,

W  pow yższej po lem ice sk ładam  
w yjaśn ien ie  po raz p ierw szy  i o s ta t­
ni. gdyż ze sw ej s trony  uw ażam  ją 
za  sk o ń czo n ą  i n a  w szystk ie  sp ro ­
stow ania, zap rzeczen ia , zarzu ty  — 
uczy n io n e  w p rasie  p rzez  p. w ó jta  
lub Z a rz ą d  gm iny n ie udzielam  o d ­
pow iedzi.
Ł ącząc  w yrazy  pow ażania, pozosta ję : 

St. Syrw id  - 
b. pom . p isarza. 

Z aść . M aiynkooo l dn. 28-XII-28 r.
P o cz ta  Ł y n tu p y .

KRONIKA W IL.-TR O C K a.

— Ohydny mord dokonany na o- 
ijb ie  biednego handlarza cul<ierkanń. 
N ocy w czorajszej p od  P o dbrzeziem  
zam ordow ano  E d w ard a  M itkow skie- 
go, h an d larza , zam . w zaść BatryKi 
gm. p odbrzesk ie j. M orderstw o  m a 
tło  rabu n k o w e. M itkow ski trudn ił 
się d o m o k rążn ą  sp rzed ażą  cu k ie r­
ków  i z łoczyńcy napad li go w chw i­
li, gdy  w raca ł do dom u po sp rz e ­
d an iu  c ć  jgo  zapasu  tow aru . O g lę­
dziny lekarski a stw ierdziły , że  Mit- 
Irowski zm arł od u ae rze n ia  drąg iem  
po  giow ie, Policja w szczęła  p o szu ­
k iw an ia  za m ordercam i. (x)

— Nowy lekarz nas zeluy sejmiku 
wil.-tro* ki' go. Na stanowisko naczel­
nego lekarza sejmiku został ostatnio 
powołany d-r Stanisław Frekicz do­
tychczasowy kierownik przychodni 
lekarskiej w Wornianach i długole­
tni pracownik na niwie samorzą 
dowej.

KiśONUA ŚWIĘC1AŃS'<A

— Z gniny tyngmiańskiej. W  dniu 
23 grudn ia  w folw. Ledokinie w łas­
ności p. A leksandra Runowicza spło­
nęła  stodoła wraz z tegorocznem i 
zbiorami.

Pożar wybuchł z powodu podpa­
lenia. której to zbrodni dopuścił się 
służący dzierżiwey p, Zienkiewicza.

W ina została m u dowiedziona za­
raz w wstępnem dochodzeniu prze- 
prz.j vadzonem przez posterunek poi. 
w Kołtynianach. Winnego aresztowa­
no i oddano do dyspozycji sędziego 
śledczego w Święcianach.

Poszkodowani obliczają s tra ty  na 
lO.t uO zł.

KRONIKA DZiŚNiEŃSKA

Sprawozdanie kasowe z balu u rzą­
d zonego  p rzez  K om itet O b ch o d u  
10-lecia N iepodleg łośc i w G iębo- 
kiem , w dniu  1 g rudn ia  r. b. n a  b u ­
d o w ę szkoły  zaw odow ej.

P rzychód: uzyskano  za b ilety
w ejściow e zł. 380, d o ch ó d  z b u fe tu  
zł. 697.60 R azem  zł. 1077.60.

I /d a tk i w pozycp  rozchodu  w y­
niosły: za  w ynajęcie i d ek o rac ję  sali 
w Elomu Lud. — 1 19.30, św ia tło — 
23.75, m u zy k a—55, u rząd zen ie  b u fe ­
tu  i o b s łu g a— 598.60, w y k u p ien ie  p a ­
te n tu — 18-80, d rukow an ie  i ro z e s ła ­
n ie  za p ro sze ń —52, k u ty ljo n — 14.7,0, 
kw ilarju sz— 160. P aze m  zł. 883.25. 
C zysty  zysk w yniósł zł. IQ4.35.

K om itet sk ład a  se rd eczn e  p o ­
d z ięk o w an ie  w szystk im  p a r io m  i p a ­
nom , k tó rzy  przyczynili się do  uśw ie­
tnić lia teg o  balu, celem  zdobycia 
środków  n ; tz a s i le r ’e funduszów  bu­
dów,, szko v, a m ianow icie pp.: płk. 
K alińsk iem u i o. K alińsk iej, H . G*y- 
glew skicj, W . S te tk iew ieżow ej, m jr. 
<udnick 'em u, T . S taw ińsk iem u, L. 

D em bickim , mjr. G ryglaszew skim , A . 
R utkiew iczow i, a  w szczególności p. 
L. - leilw igow ej, znanej działaczce 
spo łecznej. Komitet.

Głębokie, 20.X11 28 r.

S P O R T .

K ix s  n a rc ia r s k i  d la  po lic jan tów .

Z dniem  dzisiejszym  rozpoczyna 
się 6 tygodniow y kurs narc arski 
dm  funkcj onerjuszów P. P. wojew. 
wileńskiego. Ne kurs ten  będzie u- 
częszczać 30 policjantów. (x).

O F I A R Y .

1 W A d m in is trac ji „K urjera  W il.“ z a m ia s t  
po w in szo w ać  N ow orocznych:

Na Macierz Szkolną.
Dyr. M atersk i zl.— 20, M ieczysław  B o h ­

d anow icz  zł.—25.

Na budowę schroniska Ligi Morskiej w Trokach.
A n ie la  S z tra llow a zł. — 10, A n to n i Wi­

szn iew ski zł.—2

Na „Kulturę*.

B ronisław  K rzyżanow ski zł.— 10,ftdw,
se n a to r  W. A bram ow icz  zł. - 10.

Dla najb iedniejszych
P o se ł M. Raczkiew icz zł.— 10, dr. St.

Sw ianiew icz zł.— 5, D ym itr D erkaczew  z ł.—5

Na Dum Wychów, im. Marsz. 1. Piłsudskiego
W. S zu m ań sk i zł. — 10, red . B. W . 

Św ięcicki zł.—5.
Przyp. Red. W ykaz pow yższych o fia r 

om yłkow o  n ie  trafił d o  n o w o ro czn eg o  n u ­
m e ru  n a szeg o  p ism a , za  co  Sz. P an ó w  ofia- 

do-rodaw ców  p rzep ra szam y .

Nowy Rok w Wilnie.
W pałacu  Re prezen tacy j ny tu.

Wtfjniu 1 styczi.ia  p an  w o jew oda 
W ła d yd a w  Baczkiew icz  przy jm ow ał 
w  górnych  salonach  . p a łacu  życze­
nie. now oroczne d la  P a n a  Prezy" 
d e m a  R zeczypospo lite j M arszalka 

'o lski Jozefa P iłsudsk iego  i R ządu  
R zeczypospo lite j.

P o  n ab o żeń stw is  w Bazylice, 
n a  Którem obecni byli przedstaw i" 
cieie w ładz p ań stw o w y ch 1 cyw ilnych 
i w ojskow ych, sam orządow ych , u n i­
w e rsy te tu  i t. d. p rzybyli do  P ałacu  
o godz. 12-ej w po łu d n ie  z życzę" 
niam i J. E. Arcyb.sK.up M etropo lita  
W  leńsk i ■/ałhrzykows/ci w to w arzy ' 
stw ie J.E. b isk u p a  su frag an a  K azi­
mierza Miehnikiewicza. O  godz. 12 
mm . 30 V e lką  S alę  Pałacu wypeł* 
niło kiT a se t osób  w stro jach  w r 
zy tow ych, przy o rderach , z pośród  
osól u rzędow ych  i spo łeczeństw a. 
P rzyby li p rze 'dstaw ic:eie w szystk ich  
w yznań  w śrćd  rrich J .E .  arcy b isk u p  
praw osław ny  w ileński Teodozjusz, 
S u p erin ten d en t , g en e ra ln y  Jastrzęb­
ski, m uft, m uzułm ański d r Szynłcic- 
wicz, hachan  karaim ów  Seraja Chan- 
Szop,szał, przedstaw icie le  p rezyd jum  
R ad y  N aczem ej staro o b rzęd o w có w  
Borys i  Jerzy Pimouowowie, rab in  w i­
leński sen a to r B ubinsztejn, . a d a 'e j 
szefow ie w ładz i u rzędów  p ań stw o - 
vych, w śród  nich p rezes  sąd u  ap e- 
acy jnego  Bochwić, p ro k u ra to r ap e- 

lacy jny  Przyłu-skt, dow ódcy  w szyst- 
k ’ch jed n o s tek  sam odzie lnych  w oj­
skow ych  z pułkow nikam i; • Kru- 
szewskżm, Skokowskim, Przewłockim, 
Górskim, i  Giśyckmi n a  czele, rek to r 
U n iw ersy te tu  S te fan a  B ato rego  J. E, 
ks. F a ljo w sH , posłow ie: Macki w icz, 
Brokowski i sen a to r Wańkowicz, p re ­
zy d en t m iasta  Bolejewski, b ardzo  
liczni p rzed stac ie  wile: w szystk ich  or- 
gan izacyj sp o łecznych  i tow arzystw  
naukow ych , arty sty czn y ch , św iata  
lite rack iego  i dz ienn ikarsk iego , r e - .  
prezentam ci Z w iązku O rganlzaoyj 

> W ojskow ych i t. d.
Po złożeniu  p rzez  zeb ran y ch  n a  

ręce  w ojew ody  zyczeń  now orocz"
; ny ch  dla P a n a  P rez y d en ta  R zeczy ­

pospo lite j. M arszałka  P iłsudsk iego  i 
R ządu  przem ów ił do zeb ranych  
p  w ojew oda R aczkiew icz. N aw ią­
zując dó w yników  i p rzeżyć minio" 
nag o  roku  p an  w o jew oda zakończy ł 

, ten., słowy:
„Idąc za p o p ęd em  m yśli i uczuć, 

złożyli c. 5 P anow ie, n a  m e ręce  ży ­
czen ia d la P an a  P rezy d en ta  R zeczy- 

. pospo lite j prof. Ignacego  M ościck ie­
go i P ierw szego  M arszałka  Polski 
Józefa P iłsudskiego . W znieśm y n a  

' Ich cześć ten  toast, dokum en tu jąc ,
: że ziem ia w ileńska de je  _m sw e se r­

ca, sw e um ysły  i sw ą p racę" . O krzyk 
p. w o jew o d y —niech  ży ją—trzy k ro t­
nie zostai pow tórzony  p rzez  z e b ra ­
nych. N astęp n y  to as t rów nież trzy ­
k ro tn ie  pow tó rzony  p rzez  zeb ran y ch  
w zm ósł p .w cjew o d a n a  cześć R ządu  
R zeczypospo lite ; z życzeniam i p o ­
w odzen ia  w  trudnei i o d pow iedz ia l­
nej p iacy  sk ierow anej ku  p o d n iesie ­
niu P ań stw a i w zm ocnien iu  go pod  
w zględem  g o spodarczym  i k u ltu ra l­
nym  p racy  p ro w ad zące j J o  ziszcze­
ni _ w ielko-m ocarstw ow ych ideałów . 
W reszc ie  złożył p. w ojew oda życze­
nia now oroczne zeb ranym  p rz e d s ta ­
w icielom  w ładz i spo łeczeństw a, a 
za  ich pośredn ic tw em  całej ludności 
w o jew ództw a w ileńskiego , życząc 
aby najbliższy ro k  ziścił n asze  p rag ­
n ien ia  jak  najpom yśln ie jszego  ro z ­
w oju naszego  kraju . P. w ojew oda 
zuKończył to astem  n a  cześć drog  ei 
nam  wszystkim  ziem i w ileńskiej.

^rezyden t m. W ilna FolejewsKi 
p rzem ów ił zkolei w  k ró tk ich  i ser- 
u eczn y ch  słow ach, zaznaczając , żi 
d a  w yraz o g tln em u  i nastrojow i 
w szystkich  zeb ran y ch  i całej lu d n o ­
ści k"5aj złozy n a jg o rę tsze  życzen ia  
P an u  W ojew odzie R aczkiew iczow i 
u toczonem u p o w szech n ą  czcią i m i­
łością, jak  najd łuższych  lat p racy  
w śród  nas dla d obra  ziem i w ileń ­
skiej. Z eb ran i oow tórzyli za p. p re ­
zy d en tem  Fole jew ski.n  ok rzyk  n a  
cześć p. w ojew ody.

‘an  r w ojew oda w ysła ł w tym  
dniu d ep esze  h o łdow nicze  w im ie­
niu  ludności i w łasnem  do P rezy d en - 
t{ M ościckiego, M arszalka  P iłsu d ­
sk iego  i p rem je ra  Bartla.

Błogosławieństwo ks. biskupa Ban- 
durskiego,

. J. E . ks. b .„kup  B andursk i nie 
m ogąc z p o w o au  n iezd to w ia  p rzy ­
być da p a łacu  n ad esła ł n a  ręce  p. 
w ojew ody Kac.zkiewicza list n a s tę ­
pu jące j treści:

„G dy ca ła  F o lsk a  sk ład a  hołd  
G łow ie P aństw a i P ie rw szem u M ar­
szałkow i Polski, nie m ogę s tan ąć  w 
te j u roczystej chwili, by  n a  ręce  
1 w c-e, D osto jny  R ep rezen tan c ie  

R ząd  i n a  tym  w ażnym  państw ow ym  
odcinku, złoży*-' m oc najgo rę tszych  
i n a jse rd eczn ie jszy ch  życzeń , s t e ­
row anych  ku  stolicy. , N iech P o lsk a  
p o d  rządam i w ielkiego uczonego  i 
w odza narodu , a  zarazem  sław nego  
m ęża  s tan u  dojdzie do szczytu  m o­
carstw ow ej p o tęg 1’ i chw ały, Tw oim  
szlachetnym  i w ielkim  pracom , P a­
n ie  W ojew odo , i ow ym  p rzeo g ro m ­
nym  w ysiłkom  n aszego  R ząd u  i n a j­
w yższym  naw y państw ow ej s te rn i­
kom  niech  Bóg błogosław i.

Z  w yrazam i n a leżnego  ho łdu  i 
czci

W ładysław  B andurski. 
b i s k u p .

O N I  K f l
 1
C zw arte i

styczn ia

Dziś: D an ie la  M.
J u tro :  T y tu sa  B.

W schód  s ło ń c a — g. ■ 7 m . 39. 
Z ach ó d  „ g. 15 m . 46.

RÓŻNE.

Mł£TEQRDL0G CZNU
—  Spostrzeżenia Zaklaau Meteo­

rologicznego U. S. B z dnia 2 b. m.
Ciśuienie średnie w m ilim etrach 
76 7. T em peratura średrna — 7® C. 
opad 3 mi]im. — wiatr północnj 
Uwagi: pochm urno, m inim um  — 8, 
m m iu jm i —'6 . Tendencja barom e- 
tryczna wzrost ciśnienia.

N1STRACY1NA.

—  Ograniczenie korcasji aia res­
tauracji „Bachus". Starosta grodzki 
od dn, 2P grudnia  cofnął koncesję 
na prawo urządzania atrakcyj kaba­
retowych w restauracji „Bachus".

Zakaz obowiązywał już  od SI 
grudnia, wobec ezc-go zarząd restau ­
racji juz nie mógł w ystąpić z p ro -1 
gram em  sylw estrowskim .

Dodać należy, że kierownictwo 
restauracji, nie p*zewidując takiego 
zarządzenia, gdyż koncesja wydana 
by ła  do lipca r. b. poczyniło na k il­
ka m iesięcy naprzód umowy z ’ a r­
tystam i oraz wpłaciło podatk i i w y­
kupiło odpowiednie św iadectw a prze­
m ysłowe na rok bieżący, czyniąc 
daleko idące zobowiązania m ate r­
ialne. , .

W skutek takiego obrotu zo pra­
cowników straciło  posady, ponie­
waż kierownictw o restauracji zm u­
szone było przystosow ać się do no­
wych warunków.

Jak  się dowiadujem y właściciele 
^Bachusa" odwołali się na decyzję 
do wyższej instancji i zam ierzają 
spraw ą tą  zainteresow ać władze 
centralne.

Jednocześnie m ają podobno .do­
chodzić swych s tra t m aterjalnych 
w d rod te  sądowej. - ’ Kr.

Tra.izl u a c ia  dorow publicz­
nych. Starostwo grodzkie uw zględ­
niaj c 'czne skarg i mieszkańców ą- 
Ley Mostowej i m ając na względzie, 
że mieszczące się w posesjach NaJsfe 
19 i l l - a  domy puhliczue znajdują 
się w zbyt bliskiej odległości od 
roz'otfowanycŁ w pobliżu insty tucy j 

■ społecznych postanow ił je zam knąć, 
a zamieszkujące tam  „córy Koryn­
tu" usunąć do innej dzielnicy m ia­
sta. Przy tej okazji pozwalamy sc 
bie zwrómć uw agę odnośnych władz 
na „zajazd" m ieszczący się przy tej­
że ulicy w  posesji JNe 1 (tamże mie­
ści się d ru k a rn ia - i redakcja nocna 
„Dziennika W ileńskiego"), k tó ry  ku 

' w ielkiem u u trap ien iu  pobliskich mie­
szkańców' je s t  siedliskiem  różnego 
rodzaju szumowin i prosty tu tek . 
Nąjw yższy czas, żeby lokal ten  zo­
sta ł zam knięty. (x).

MIEJSKA.

—  Przed „balem Morskim" Do-
w ad u jem y  się, że na „Eal Morski", 
który się odbędzie 5-go stycznia b. 
r. w Kasynie Ga>*nizonoweiL przy­
byw a  szereg pp. oficerów m arynar­
ki wojennej i że w szeregu efektów 
świetlnych, któremi bale Ligi Mor­
skiej słyną, pierwszy r a z p w Wilnie 
zastosowane będą promienie czaru.

Pozostałe bilety nabyć będzie 
można przy wejściu na salę. ;

—  Likwidacja b. spółek rosyjskich. 
Jak  się informujemy, * Komitet Lik­
widacyjny przy Ministerstwie Skar­
bu powziął uchwałę likwidacji spó­
łek i insty tucyj rosyjskich. Ńa tere­
nie Wilna likwidacji uleguą Towa­
rzystwo Ubezpieczeń „Życie" i T-wo 
Opieki nad ociemniałymi,

TEATA i tfUZYKA.
6E0UTa  (na Ponulance).

—  Dziś po  raz  trzeci „T ró jka h u lta jsK a ' 
N estro y ‘a z M uzyką M u llera , w o ry g in a ln e j 
in scerizac j'i dyr. T. T rzc ińsk iego

Atrakc :ą p iz e Js ta m ie n ia  je s t  w ystąp  zn e- 
K o m i t e g o  S te fa n a  J a ra c z a  w s ły n n e j i 4rcy- 
zaD aw nej p o sta c i szew ca Szydełki.

Z n a k a m i.e m u  a rty śc ie  a n o m p a .iju je  cały 
Z esp ó ł R edury. O p raw a  scen y  p o m y słu  a rt. 
m a la rz a  H Z w olińsk iego . S tro n a  m uzyczna  

’ p o a  n a tu tą  Cug. D ziew ulsk iego . (
r.ocząttK  o  g o a z .  2 0  e j .  «
B ilety w cześn ie j w „O ro isie*  i o d  g o d z . 

17-ej w k a s ie  te a tru .

’ TEATR POuSKI ( s d a  „Lutnia").

Dzis p o w tó rzo n ; oąd z ie  „ P ro g ra m  
, sy lw estrow y", n a  k tó ry  sK łaaa  s ię  na jw ese l- 
’ sza  z fa rs  „ H iszp ań sk a  m u c n a " , o raz  duży  

d o d a te k  now oroczny , z łozony  ze  ske tch ó w , 
m o n o lo g o w , p io se n e it i tań có w .

C o n fe ren s ie r  K. W yrw icz-W ichrow ski.
' —  J u tro  p o  raz  o s ta tn i , P ro g ra m  syl 

w estrowy-1. - - , t
—  „Idjota" — D o sto jew sk ieg o  z W. M a­

linow sk im  w roli ks. M yszkina, ia z  jeszcza
. g ra n y  b ęd zie  w so b o tę .
Ł —  Popoludniuwki szkolne. W n ied z ie lę  

o  go d z . 3-ei pp. sp e c ja ln ie  d la  m łodzieży  
szk o ln e j g ran y  b ę d z ie  „P o to p * , s ie o e m  c b ia -  
zów d ram a ty czn y ch  w ed łu g  pow ieśc i łle n rv -  
ita  S ien k itw icza .

W n ied z ie lę  o  godz. 5 m  30 pp . rów - 
n ież  d ia  p o w raca jące j ze św ią t m łodzieży  
szK olnej, g ra n e  b ęd zie  w idow isko jase łk o w e  
.B e tie e m  p o lsk ie '1— Rydla.

C eny n a  o b a  w idow iska  o d  20 gr a o  
2 zł. 50 gr.

—  r Z o d s t a w i e n i e  d li  i n t e l i g e n c j i  p r a c u -  
i j ą c e j .  W pon .ed z ia łeK  7 -go  s ty c zn ia  g ran e

b ęd zie  św ie tn a  k o m e d ja  „M am u sia* . C eny 
o d  20 g ro szy .

—  Stan chorób zakaźnych w Wil­
nie. W ciągu tygodnia ubiegłego na 
terenie m. W ilna zanotowano n a ­
stępującą ilość zasłabnięć na choro­
by zakaźne: tyfus brzuszny—7; p la­
misty —1; płonica—4; błonica—4; o- 
spa w ietrzna—l; gruźlica— 8. Razem 
więc 25 wypadków zasłabnięć na 
choroby zakaźne.

— Pożądana inowacja. C zyniąc 
zadość wymogom prymitywnej hi- 
g jen y —Sekcia Techniczna M agistra­
tu  m. W ilna zamierza wkrótce wpro­
wadzić w Wilnie dawno projektow a­
ną inowację w postać:. budowy 
nowych ustępów  publicznych pod 
ziemią, Narazie tego rodzaju ustępy 
wybudowane zostaną na placu Łu- 
kiskim  i na rynku  drzewnym przy 
ul Zawaluej

. — Zmiana Io kłIk archiwum mie j­
skiego. ddk  się dowiadujemy, archi­
wum miejskie mieszczące się w mu- 
rach _po-Franciszkańskich wkrótce 
przeniesione zostanie ao nowego lo­
kalu. W  związku z powyższem w  
dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
prace nad opróżnianiem dotychcza­
sowego lokalu.

Z P0C7TV.
—  Obywatelski hojny dar p. pre­

zesa inz Żółtowskiego. Prezes Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów p. inż. 
Żółtowski otrzym aną ty tu łem  remu- 
neracji ritwouę 3 tys. zł. złożył na 
ręce pana wojewody, przeznaczając 
tę sum ę na cele kulturalno-społecz­
ne. W  odpowiedzi p. wojewoda w y­
stosował do p. inż. Żółtowskiego p i­
smo z podziękowaniem zaznaczając, 
że ofiarowaną rum ę przeznaczył na 
następujące cele: ioo0 złotych na 
budowę schnnńska jv d  jez. Narocz, 
1000 złotych na  powstające uzdro­
wisko dla m łodzieży akadem ickiej 
U. S. B. i po 500 złotych na ceie 
kulturalno-ośw iatow e dla żołnierzy 
3 i 6 brygad K. 0 . P, pełniących 
ciężką służbę graniczną w wojew, 
wileńskiem. (x).I

SPRAWY BIAŁPBUSKiF

— Siowy Zarząd T-wa P mocy Po-
trzeDUjącym.Na ostatniem  posiedzeniu 
Wil. Biaiorus. Tow. Pom ocy Putrze- 
bu jącym  w ybrano nowy zarząd w 
skład którego weszti: Sokołowa,
Sznarkiewicz, dyr. Michałowicz, ' ks. 
Kow-sz, inż. Trepka, Gryszkiewicz i 
A. Kruh Do komisji rew izyjnej: R. 
Ostrowski, Sm iaw ski i Łukaszewicz.

Zebraniu przewodniczył p. A. 
Łuckiewicz. (x).

R A  D J O
PROGRAM STACJI W IL E Ń S K IE - 

-- “  F a la  435 m ti.

CZWARTEK, a n . 3 s ty czn ia  1929 i.

11.56 — 12.10. T ran sm is ja  z W arszawy 
Sygna* czasu , k cm uniK aty , h e jn a ł z Wieży 
M arjack ie j w K rakow ie o ra z  k o m u n ik a t 
m e teo ro lo g iczn y . 16 10 — 16.3C. 'O d c z y ta n ie  
p ro g ra m u  d z ie n n eg o  i chw ilka  litewska 
■ 6 3 — 16.45. K o m u n ik a t h a rce rsk i. 16.15— 
17.10.' B ajki d la  aziec i w ygłosi C iocia H ale  
17.10— 17.35. T ran sm is ja  z W arszaw y „w śró d  
K s ią ż e k '— w ygłosi prof. H. M ościcki. 17.35— 
18 Co. m uzyk, z płyt g ra m o fo n o w y c h  firm y 
B R udzki v  W arszaw ie, ul. M arszałkow ska  
87 i 146. 18 00— 19 00. T ransm isj-i au d y cji 
lite rack ie j z w arszaw y 19.00 19.15. K w ad­
ra n s  cytry, w ykona  prof. W ito ld  J o d k o .  
1 9 , 1 5 - _  19 40, P o g a d a n k a  ra d jo te c h n ic z n a . 
1Ł.40 i9 5b. K w ad ran s cytry, w ykona  prof. 
W. J o d k o . 19.56—20 00. T ra n sm is ja  sy g n a łu  
c za su  z W arszawy. 2C0C- 20.1T. T ygodniow y 
P rz e g lą d  F ilm ow y 20.15—20.30. O d czy tan ie  
p ro g ra m u  n a  p ią te k  i k o m u n ik a ty  20 30 — 
22.00. T ran sm is ja  z W arszaw y. K o n c e rt  w ar­
szaw sk iej o rk ies try  Poiicji n ańnlw ow ej pod 
d y rek c ją  A. S ie isk ieg o . 22 0G—23.30. T.a n s -  
m is ja  z W arszawy. K o m u n ik a ty : P. ART., pc 
licyjny, sp o rto w y  i in n e  o ra z  m u zy k a  ta 
n e cz n a  z h o te lu  „B risto l"

P iąT E K , d n . 4  styczn ia  1928 r.

11,56— 12.10. T ran sm is ja  z W arszawy, 
S y g n a ł cza su , h e jn a ł  z Wieży M arjack iej 
w K rakow ie, o raz  k o m u n ik a t  m e te o ro lo ­
giczny. 16 10—16.30 O d c z y ta r ie  p ro g -a m u  
d z ie n n e g o  i chw ilka  litew ska . 16.30— 16.45. 
K urs języ k a  w ło sk ieg o  —  lekcja  17-a w tza- 
s tę p s tw ie  d r. J .  R ostkow sk ie j p row adzi W ały 
K re jger. 16.45 — 17.10. K ronikę życia m ło ­
d zieży  om ów i w różka  D z ieo o lu b k a . 17.10— 
17.35. K o n cert o rk ies try  Rozg. Wil. p o d  k i e r  
Z y g m u n ta  D ołęg i. 17.35— 18.00 O „ L en o rze  1 
J .  K ad en  B an d ro w sk ieg o . O dczy t wygł. W i ■ 
to ld  H ulew icz ( tra n sm is ja  n a  in n e  s tac ie ). 
18.00—18 30 K o n cert o rk . Rozgł Wil p o d  
k ier. Z y g m u n ta  D ołęgi. 1S.30— 19.00 A udycja 
l ite ra c k a  i cyk lu  „Rozwój p o lsk ieg o  h u m o  
ru “ p. t. „H u m o r na  szczy tach  ro m an ty zm u *  
(M ickiewicz i S iow acki) w wyk. Z. ś. R. W. 
1 900  — 1915. M uzyka z płyt g ra m o fo n o w y ch  
firm y B. Rudzki w W arszaw ie, ul. M a rsz a ł­
kow ska 87 i 146. 19 15 — 15.40. „Skrzynka
p o cztow a" k o re sp o n . bież. o m ó v ” k ier : r 
P.R. w W ilnie, W itold h u lew icz . 19.40— 19.5c . 
M uzyka z płyt g ra m o fo n o w y c h  firm y B 
R udzki w W arszaw ie, ul M aiszałkow ska  37 
i 146 1P-56. S y g n a ł c z a su  z W arszawy. O d ­
czy tan ie  p ro g ra m u  n a  so b o tę  i k o m u n ik a ty . 
20.15. T ra n sm is ja  k o n c ertu  sy m fo n icz n eg o  z 
F ilh a rm o n ji W arszaw skiej Wyk. ark . F iih a r - 
m o n iczn a  p o d  dyr. E dw arda M órik i i K aroia 
F lezh  (skrzypce). Po  tran sm is ji k o m u n ik a ty : 
P. A. T., policyjny, sp o rto w y  i in n e .

Na wileńskim bruku.
—  Przypadek, czy zbrodnicza zem­

sta. Wczoraj w dzieu na ulicy Zaci­
sze zosiał fiOśtizelony z rew olw eru 
własnej konstrukcji 1 9  letni F ran ­
ciszek M ichałowski (Zacisze 1 1 )  Po­
strzelony otrzym af 7 ran  w  twarz 
tak  poważnych, żezacnoćzi obawa u- 
t ra ty  wzroku. Rodzina Michałow­
skiego sądzi, że postrzelenie było 
aktem zem sty jednego z sąsiadów", 
którego narazie aresztowano. (x).

— Eksplojja w śiusarrti. W czorą 
wieczorem w śłusarn i W iwulskiego 
(O strobram ska 5) podczas szwejco- 
wania sprężyny autom atycznej do 
drzwi nastąoił wyouch substancyj 
napełniających sprężynę. Siła wybu­
chu była tak  silna, że spowodowała 
pożar spustów  znajdu jących  się w 
ślusarrd Siejący p^zy w arsztacie 
M ieczysław Wiwmlski uległ ciężkie­
m u poparzeniu tw arzy i rąk . (x).
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— Głośny „kasiarz warszawski" 
Leon Szydłowski w ręku organów 
sprawiedliwości. Policji udało się u- 
jąć  dwóch osobników, w kiórych 
rozpoznano spraw ców  głośnego w 
swoim czasie włam ania do sklepu 
jubilerskiego „Djam ant" przy ul. 
Wielkiej 50 Podczas śledztw a stw ier­
dzono, ie  jeden  z zatrzym anych zna­
n y  kas5arz warszawski Leon Szy­
dłowski je s t  poszukiw any za napad- 
rabunkow y pod Starogardem , napad 
na Kasę Cnorych w Równem i t. d. 
D rugi zatrzym any A bram  M elcer 
Li tra c k i 5) został poznany przez 

świadków, że razem  z Szydłowskim

był w sklepie „Diamant*. W łamywa­
czy oddano do _yspozycji władz są ­
dowych. -

— Znów karmbol automobilowy. 
Na ulicy Kalwaryjskiej au tobus Ńa 
14440 najechał na taksówkę No 14330. 
Taksówka uległa uszkodzeniu. Wy­
padków  z ludźm i nie było.

— Cios nożem w piecy. W herba­
ciarni Gitelsa (ul. Sadowa 5) pow­
stała  m iędzy gośćm i bójka, w  trak ­
cie ktorei niejaki Izydor Stam dewicz 
(Równe Pole 22) otrzym ał ciężki cios 
nożem w plecy. Ulokowano go w 
szpitalu św, Jakóba.

U
M(tcss gen. superintendenta ko- 
leyjum ewang.-ref rm ks. Ul cha­

ła Jastrzębskiego.
Jak  donosiliśm y sp raw a  p rzeciw ­

k o  ks. M Jastrzęb sk iem u , w y zn a­
czo n a  n a  4 g ru d n ia  r. ub. nie o d ­
b y ła  się z pow o d u  choroby  ks. Ja ­
s trzęb sk ieg o  oraz  n ies taw ien ia  się 
n a  ro zp raw ę  jed n eg o  z g łów nych 
św iadków  o sk arżeń ' a ks. Jan a  ' lo,- 
ro szuchy , k tó rem u  ks. Jastrzębsk i

'u d z ie lił ślubu  z p . A d e lą  D erew iń- 
ską, w sk u tek  czego n as tąp iły  
p ó źn ie j kom plikacje .

S ąd  w ów czas o d io czy ł ro zp o zn a­
w an ie  tej sp raw y n a  5 stycznia.

_ be cnie czyn ione są  p rzy szy k o ­
w an ia  do  p ro cesu

K an  .elarja w ydziału  k arn eg o  
S ąd u  O kręg o w eg o  w yda je  już  b ile­
ty  w stęp u  n a  salę  rozpraw . S p raw a 
toczyć się b ęd z ie  w w ielkiej sali 
w ydziału  cyw nnego  S ąd u  O k ręg o ­
w ego na p a rte rze . I

Jak  n as  in form ują ks. Jastrzębsk i 
pow rócił już do  z d ro w ia ' i do  sąd u  
przybędzie,

R ó w n : 5Ż p sw i ici do  W ilna z 
w yw czasów  je a e n  z obroi jów  ks. 
J. m cc. B olesław  Szyszkow ski, - k tó ­
ry  w esp ó ł z m ec. K ulikow skim  w y- 
s .ą p i w p ro cesie .

Groźna benoa Rysia przed Są 
dem bKręguw-m.

Legendarny koniokrad — bandy­
ta  Antoni Ryś, postrach przez dłu­
gie lata całej W ileńszczyzcy, a głó­
w nie pow. śwlęciań .kiego w dn. 3 
b. m. stanie znowu przed Sądem 0- 
kręgowym  w raz ze swym i 28 tow a­
rzyszam i 

° Tym czasem  Urząd P rokuratorski

w ystępuje  przeciwko oskarżonym  o 
najrozmaitsze zbrodnie, zakwalifiko- 
wane niemal ze wszystkich a rty k u ­
łów kodeksu karnego. Oskarżonym  
inkrym inow ane są napady rabunko­
we, koniokradztw o, gw ałt oraz za­
bójstwo.

Do spraw y, której akta obejm ują 
14 tomów, zawezwano 160 świadków.

Przewodniczyć rozpraw ie bedzie 
w be-prezes Wydzmłu Karnego p. sę­
dzia Ant. Owsianko, zaś z o kar ża­
rnem w ystąpi podprokurator p. Ka- 
łapski.

Sprawa potrwa z dziesięć dni.
Ku-er.

Kin I ejshi
kulturalne- oświat. 

SALA MIEJSKA
O s tro b ra m sk a  6

Od d n ta  31 g ru d n ia  r. b. do d n ia  4  s ty c z n ia  1929 r. w łą cz n ie  b ę d a  w y św ie tla n e  film y:
~ .  D ia in a t  w 8 -ld  a k ta c h . P o ry w a ją c e  p o t^ g r  u c z u c ia  

U l f l  J I W Ę S C l B  E l Z I C s W K c S  d z ie je  m iło śc i m atk i p rz ep o jo n e j pośy riącen iem  i z a ­
p a rc ie m  zi<{ sieb ie . W rolai-h  g łó w n y ch : Bell u Bi nnet Wiktor Mc. Laglen i  Filip de Laccy „cudow ne dz ieck o  H o lly ­
w oodu". R e ży se ro w a ł Jehii Ford. Każda m a tk a  p o w in n a  z o b ac zy ć  ten  film . N a d p ro g ia m - 1) K a r k o ło m n o  
przygody Kajtusia kom  w  2 a k t ,  2) N a arenie cyrkowej w  1 a k cie . K a sa  czy n n a  od g o az . 3 m . 30.

P o c z ą te k  se a n só w  od go d z . 4-ej. N a s tę p n y  p ro g ra m : „KRÓL DŻUNGLI".

K IN O - TE.TTR

j u o r
W ileńska  38.

P r e m je r a l  N a jb a rd z ie j  a t r a k c y jn y  p ro g ra m  W iln a . R ek o rd o w y  su k c e sl N a jn o w sz y  film  g e n ja iu y o h  kró lów

•ya t& T  PAT i PdYdCHOR j a k o  S t r a ż n i c y  C n o t y
p o ra ź  p ie rw sz y — w y tw o rn i d ż en tlem en i we frakach . D eszez fe n o m e n a ln y c h  p o m y słó w . N iezw yk ło  sc e n y , po ­
bu d ź . w id zó w  do p a ro k sy z m o w  śm iec h u . R ew js g w iazd  film o w y ch . W s p a n ia ła  w y s ta w a . Dla m łodzieży dozwolone. 

S e a n sy  o godz. 4, 6, 8 i 10.15. W so b o tę  1 n ied z ie lę  od oodz. 2-ej.

K I N O

m m
M !eKiewicza 22

Dziś! Rewelac>jiiy U rn , lolski według natchnionegd arcydzieła S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G OPP7Fn\A/[if)^ F Realizacja H . Szara. W rolach głów nych najznakom itsze siły
ekranu i sceny: Zb yszko Saw an , Stefan Ja racz , M arja Gor­

czyń ska , Marja  M odzelewska, H inka W ilińska i iim . Tocz seansów o g. 4, 6, 8 . 1 5  i 1 0 .2 0 .
Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o przybycie na  15 m inut przed rozpoczęciem seanóv\

„pSiiy
W ie lk a  42

D z i / I  N m i  w i e l k i  p r o g r a m  N o w o  R o c z n y !  M o i t o :  K t o  s i ę  ś m i e j e  n a  N o w y  R o k  D ę d z ie  s i ę  ś m i a ł  c a ł y  rok!
120 m i n u i  h u r a f  i n o w y c h  ł y y b n ć n ó w  w e s o ł o ś c i !  D w a j  n a j w i ę k s i  w e s o ł k o w i e  ś w i a t a ,  k r ó l o w i e  h u m o r u :  n i e z a p o m ­
n i a n y  S Z L 1 M  W 1 L G O S  (x „ W i M k i e j  P a r a d y " )  i G E O R G E  A R T U R  w  s w e j  n a j n o w s z e j  a r e y k o m e d j i ,  p r o d u k c j i  1928.

D a w n r l a  1 i J A l r r i  i ł / k . n  z n a l  o m i t a  k o m e d j a  z  ż y c i a  w o j s k o w e g o  w  12  akt .  T y l k o  w 
W  . C I  A O  r  e s r a u c  r * e n  U l O W  „ D i c c a d i l l y  m o ż n a  ,ię b a w i ć -  D '- m ł o d z i e ż y  d ,  r o jo n e .  

C e n y  n i e  p o d w y ż s z o n e  O r k i e s t r a  z  J a z z - B a n d e m .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  1-e j .

K I N O

L U X
M i c k i e w i c z a  U

D ziś „ w ielki N ow oroczny  p ro g ram ! S z lag ie r P a ry ża ' Św ia t n izin  i św ia t błyszczącycn szczytów  p. t.:
I f  ( t  1 A  7  F  i  (M iłość za  p ien ią d ze ). P o ryw ający  r o m a n s  w 10 ak t. *: u d z ia łem  czaru - 

O  1 r “  O  Ł  M  ją c e j gw iazdy W IRGIriJi V A L L I 1 b o n a te ra  f ilm u  „W schód  s ło ń c a*
G E O R G E  O  BRIEMH. D y p lo m ac ja  rządzi św ia te m — a  d y p lo m a ta m i— k o b iety . N a d p ro g ra m : l l | f | r <>| I n o

ł j c :  se a n só w  o a  g. 1 p .p . C eny o d  40 gr. m i l *  CII H O  
Oyrekrja kina zasyła Sznn. Pub'iczności serdeczne iyczetra noworoczne.

K in o  K o le j  o i- :

UGNiSKO
(oDok a w o rc a  

k n ie jo w eg o ).

D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h :  D w i e  s u r je  w  1 p r o g r u m ie .  W s p a n i a ł y  d r a m a t  e i o t y c ^ n y  z  ż y c i a  r o i y j s k i e g c  w  12 a k t a c h
*  Ł  ł  •  j u b i l e u s z o w y  f i l m  a r t y . t ó w  t e a t r u  S t a n i s ł a w s k i e g o  w  M o -  

j  i  1 ~ H  ( / w y ł  s k w i e .  W  r o l i  g ł ó w n e j  n a j s ł y n n i e j . »  .  t y s t k a  f i ł - n o w a

i IE R rt C H O K .O D N A JA  P oczą tek  sean só w  o g 5 pop. w  n iedzie le  i iw ię ta  o g. 4 pop.

a s ; EU

P O L S K  R

4 6 0 /

jest 25 zrzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim czasie 
zdobyła sobie rynek znana od 100 lat, niedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiwana na rynkach światowych herbata angielska

LYONSiA
ix , . . . . . . .

Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce. 
Przfcdstawicie1 na Wilno: K. A&łamowicz, Kasztanowa 7

" * b  w j  i s i  x. n  Ł i ł i - i s

e s b :

36

KAPELUSZE
filcow e, p luszow e

udiBSi.j i miskie
ze s ta ry ch  n a  n a j­
now sza  f a s o n y  
p rz e ra b ia m , czyszczę i fa rb u ję  tylko 
w sp e c ja ln y m  n a sz y m  z a k ł a d z i e

I. Ł A M  i S Y N
Wilno, WIELKA 52-54 (w e jśc ie  z b ra m y ) . 

4598 0

A k u m u l a t o r
D-ra P o lia k a  20

jest ideałem Radjoam atora. 
Przedstawicielstwo, fachowe ładowanie 

i naprawa akum ulatorów .

i H I C H f t Ł  G g f t D f t
Wilno, Szopena 8 (p-zy dtrarcu).

wursjf Kierowców SaiPcMwyuk
STOWnRZYSZErllfl TECHNIKÓW POLSKICH w WII.NIE 

ul. Ponuraka 55, tel. 13—30. 4011-5

Grupa lXYJH
k a n d y d a tó w  na, k ie ro w có w  z aw o d o w y ch  ro z p o cz n ie  z a ję c ia  d n i i ‘ 7 

i s ty c z n ia  1929 r .  ...
Z a p is y  p rz y jm u je  i in lo rm a c y j  u d z ie la  s e k r e f r j a t  k u rs ó w  co d zien n ie  

od godz. 12-ej dn 18-ej p rz y  u l. P o n a rs k ie j  55. tel. i3  30.

Przy "ursach  w a rsz ta ty  reperacyjne dia samoeftodów i ciągówek.

' Sąd Okręgowy w Wilnie, I Wydział 
Cyw ilny Obwieszcza, ze na żądanie Raue 
M ar|i, decyzja z dnia 23 lutego 928 roku 
postanow ił: i)  uniew ażnić na rzecz Mm-ji 
Raue listy  zastaw ne W  leóskiego Banku 
Ziemskiego w artości nom inalnej po 1000 rubli 
każdy z kuponam i w  dzień i lipca 1914 ro­
ku  serji 15 ej pud N rN r 147051, 147052, 
14705S, 147054- 147055, 147056,

1470'0,
147065,
147070,
1 4 7 0 7 5 ,
147080,
147085,
147' 90,
147095,

M A J Ą T E K
o d o b re j g leb ie  odl. od 
st. ko l. 3 k im , o b sz a ru  
p rz e sz ło  200 h a  z pe ł- 
n»ni zab u d o w a n iem .

W o d a  n a  m ie jsc u . . 
S p rz e d a m y  z a rs  z /  in  

w en ta rzo m  łu b  bez.

Dom H - K , ZACHĘTA" 
M ickiew icza 1, te l. 9 u5

147058,
147063,
14706G,
147073,
147078,
147083,
147088,
147093,
147098.

147059,
147064,
1 4 7 0 6 9 ,
1 4 7 0 7 4 ,
147' 79
1 4 7 0 8 4 ,
147089,
147094,

147061, 
147066, 
147071, 
147076, 
147081, 
147086, 
147091, 
147096,

147057,
14/062,
147067,
147072,
1 4 7 0 7 7 ,
147082,
147087,
147092,
1 4 7 0 9 7 ,

2 powodu
w yjazdu odstąpię

latliiliiini
.w raz całem urządze­
niem. Dowiedzieć się 

■ w A dm inistracji 
„K urjera W ileńsk.".

28 2

BBBBBBBBBHtrBBBBB
i  LEKARZE 1
BBEBEBldBBaSBEEBEI
DOKTOR MEDYCYNY

A. ClfMPLER
CHCROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Eli-klroteiajija, Diatei- 
mia, Słońce górskie, 

S o IIu ł . 21

Alickiewicza 12
róg . t a ta r s k ie j .  

P rzy jm uje  9 —  2 i 5 — 7.

DOKTÓR

D, ZelGOtf.cz
c h o ro b y  w e n e ry c z n e , s y ­
filis , n a r z ą ió w  m o czo ­
w ych , od 9 — 1, od  5 — *  

w iecz.

K obie t a -L e k a rz  22

z a  400 zł. do s p rz e d a n ia  
g ra  rnofot w d o b ry m  s ta ­
nie z s z a fk ą  i 63 p ły ta m i. 
Do o b e jrz e n ia  — T a ta r ­
s k a  3- m  2 8 —A. K aloczyc.

4716-1

E?QBBBEBEBBBBBEBB
|  AkUSZBTKI |
BBE3BMBBEEBBBEBBB

Akuszerka

i i  fiu®
przyjm uje od 9 rano 
do 7 w ul. Mickie­
wicza 30 m .4. W. Zdr. 
Nr. 3o93. ■> 392,

M a
I p rz y jm . od g . « do 6 wiec:.. 

u l. M c.4ow a N r  93 m- 6. 
V .Z.P. 24. “ 4642

S e k r e t a r z .

Przy zakupach prosimy powoływać s ę 
na óytos/enia w „Kurj«rze Wileńsk.m*'.

z oranzy piwnej, k tó ­
ryby  podjął się hu rto ­

wej sprzedaży piw a z

HELENA DOMAŃSKA
DYPLOMOWANA ABSOLWENTKA

„ E C O L E  P IG IE R "  w  P A R Y Ż U
P ra c o w n ia  su k ie n  i o k ry ć  d a m sk ic h  od 
n a js k ro m n ie js z y c h  do n a jw y k w in tn ie j  
Szych. A r ty s ty c z n e  m a lo w a n ie  n a  tk a n i­

n ach . 3835
WILNO, ul. TATARSKA 3 - 2 5

’ Nijpewniąj
i n a js o lid n ie j  lo k u je ­
m y k a p ita ły  pod  m tc- 
ne g w a ra n c je .  • J9-1
Don,H.-K. „ZACHĘTA-
M ickiew icza l , t» ł .  9 05.

Pognisrajci®
ł!,iRzeezną

Fachowiec
wej spi

Mieszczańskiego browaru

B.), poszukiwany na Wilno 
i okolicę.

Oferty sub. „Prazdrój" dc ‘Adm ini­
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Dr. ZtMniorc
kob iece, w e n e ry c z n e , n r  • 
rząd ó w  n ioezow  od 12—2  

i od 4 —  6 
u l M ick iew icz" 24 te! 

277. W. Zdr. N r 152.

Or.Kenijjstê
CHOROBY W EN BkY C 
N E, SK Ó RN E I analizy I , - 
karskie Przyjm u|<* 9-12 

i 4-8. j9 9 6

Mickiewicza 4
te ł. In g ą  <r Z. P . 73

DOETÓR

BLUMOWiSZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

Wielka 2t
Od 9 — 1 i 3 — 8. 
(Tetóf; 921). 452C

P ie rw sz o rz ę d n y  
zatuaci k ra w ie c k i L„ K itow skiego

b. k ro jczy  p ie rw sj. firm  w arszaw skich . 
Wilno, u  W ileńska 13 

. udd la l ul- Mickibwicza 33-a.
W y k o n u je  u b ra n ia  m ę sk ie , p a lta  je s ie n n e  i zi- 

, u n a  , | i u o « « .  w ie lk i w y b ó r m a te r ja io w  i go tow . u b ra ń
fffl. ! I r I S 2 G W $  I &  | N a  ś w ię ta  p o leca : sm o k in g i, i r t k i ,  ż a k ie ty  w y ­

k o n a n e  p rz ez  n a jle p sz e  s i ły  fa rb o w e . C eny p rz y  
s tę p c e .  Z a g o tów kę i n a  r a ty .  P rz y  Sk lep ie  p ra - 

i c o w n ia  u b rm i d a m sk ic h . W ykonu je  w sze lk ie  robo- 
1 ty  p o d ług  n a jn o w sz y ch  faso n ó w . 3852-0

LEKriRZ - D E N T Y S T h  
p rzy jm u je  o d  g. 9 d o  11 

i od  4 d o  «S-ej
G ro d n o , u t  K o ło ż ań sk a8 .

P R Z E T A R G
ma g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e  ( o ś r o d k i ,  r e s z t ó w k i )  o o b ­

s z a r z e  o n  2 3 ,6 0 ,0 0  h a  <i« 1 8 0 ,0 0 ,0 0  ha,
N a  p o d s t a w i e  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  M i n i s t r ó w  

a d n ia  27  k w i e t n i a  1927 i w  s p r a w i e  t r y b u  s p r z e d a ­
ż y  g o s p o d a r s t w  w z o r o w y c h  u t w o r z o n y c h  p r z y  p a r ­
c e l a c j i  m a j ą t k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  p r z e p r o w a d z o r - -  jr z ez  
O k r ę g o w e  U r z ę d y  Z i e m s k i e  jD z .  U .  R .  P .  N r  4 4  z  
1927 r. p u z .  390 ) .

O k r ę g o w y  U r z ą d  Z i e m s k i  w  P o z n a n . n  
o g ł a s z a

ź e  w  l o k a l u  O k r ę g o w e g o  U r z ę d ” Z i e m S k - e g o  ul.  
F r e d r y  10 o d b ę d ą  s i ę  w  d r o d z e  k o n k u r s u  o f e r t  p r z e ­
ta r g i  ( o t w a r c i e  o fe r t )  na n a s t ę p u j ą c e  g c . i p o d a n . t w a  
w z o r o w e ,  a t w o - r o r r  p t z y  p a r c e l a c j i  m a j ą t k ó w  p a  >- 
s t w o w y e h :

1. D n i a  4 l u t e g o  1929 r. o  g o d z .  10-tej  r a n o
f .  O ę b e ,  p o w .  C c a r n k ó w ,  st.  k c l .  L u b a s z  i 

C z a r n k ó w  (3  k im .  s z o s . , ) .  O b s z a r  g o s p o d i  rst« a  w z o ­
r o w e g o  w y n o i i  c a  7 5 , 2 4  h a ,  w  c z e m  r o l i  5 9 ,8 6  b a ,  
ł ą k  8  ,0 4  b a ,  o g r o d u  i p a r k u  6 ,45  b a ,  p o d w ó r z a  0 ,8 9  ha.

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  —
2 4 0 . 0 0 0  z ł .  w  z ł o c i e ,  (art.  16 R o z .  P r e z y d e n t a  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  z d n ia  5 l i s t o p a d a  1927 r„ w  s p r a w i e  
z m i a n y  u s tr o ju  p i e n i ę ż n e g o ) .

C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o w a n i a m i ,  o b s i e w a ­
m i  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e .

2.  D ę b i n i e c ,  p o w .  C h o d z i e ż ,  st.  k o l .  L i p i n y  
( o d l e g ł .  2 k im .) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
w y n o s i  c a  7 4 ,6 9  h a ,  w  c z e m  roli  6 6 ,5 0  h a ,  ł ą k  4 ,0 3  
h a ,  p a s t w i s k  3,21 h a ,  w o d y  0 ,0 3  h a ,  p o d w ó r z a  0 ,58  
h a ,  d r o g i  0 ,3 3  h a .

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  —  
189 ty a .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z z a b u d o w a ­
n ia m i ,  o b s i e w a m i  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e  
b e z  k o s z t ó w  e w t l .  p r z y s z ł y c h  m e l j o r a c j i .

3. P o w i a d a c z e ,  p o w .  M o g i l n o ,  st.  k o l .  T r z e ­
m e s z n o  ( 1 2  k im .) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
w y n o s i  c a  39,61 b a ,  w  c z e m  ro l i  3 0 ,8 4  b a ,  ł ą k  5,81 
h a ,  p a s t w i s k  1,53 h a ,  p o d w ó r z a  0 ,07  h a ,  d r ó g  1,36 h a .

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
5 6  ty# ,  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o w a ­
n ia m i ,  o b s i e w a m i  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e .

4. K i e r z e n k o ,  p o w .  K ę p n o ,  st.  k o l .  D o m a n i n  
( o d l e g ł .  5 k im .)  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
w y n o s i  ca  166 ,00  b a ,  w  c z e m  roli  59 ,0 0  h a ,  ł ą k  12 ,00  
h a ,  la s u  91 ,00  h a ,  w o d y  0 ,25  h a ,  o g r o d u  i p a r k u  3 ,50  
h a ,  p o d w ó r z a  0 ,25  h a .

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
233  ty s .  z t .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o w a ­
n ia m i ,  o b s i e w a m i  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e
i d r z e w o s t a n e m . .

5. P r z y to c z n im ,  p o w .  O s t r z e s z ó w ,  st. k o l .  G o -  
d z i ę t o w y  (1 k im .  s z o s ą ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o ­
r o w e g o  w y n o s i  c a  180,00 h a ,  w  c z e m  ro l i  155,00  h a ,  
ł ą k  10,00  h a ,  w o d y  0 ,50  h a ,  o g r o d u  i p a r k u  2 ,5 0  h a ,
p o d w ó r z a  2 ,00 .  \

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
3 8 3  t y s .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z z a b u d o w a ­
n ia m i ,  o b s i e w a m i  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e  
i z  w e w n ę t r z n y m  u r z ą d z e n i e m  g o r z e l n i  —  b e z  b u ­
d y n k ó w  s u p e r i n w e n t a r y j n y c b .

II. D n i a  6 l u t e g o  1929 r. o  g o d z .  10 r a n o .
1. T r z e c i e w n i c a ,  p o w .  W y r z y s k ,  st.  k o l .  N a k ł o  

( o d l e g .  3 k im ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  w y ­

n o s i  c a  156 ,76  h a ,  w  c z e m  r o l i  122 ,06  h a ,  ł ą k  12,41 
h a ,  o g r o d u  i p a r k u  2 ,75  h a ,  l a s u  17,00 h a ,  p o d w ó r z a  
2 ,4 8  h a .

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
4 5 8  t y s .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o w a ­
n ia m i ,  o b s i e w a m i  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i e s e n n e .

2 .  C h l e w o ,  p o w .  O s t r z e s z ó w ,  s t .  k o L  B u k o w -  
n i c a  ( o d l e g ł .  1,8 k im .) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o ­
w e g o  w y n o s i  c a  148 ,0 $ * h a ,  w  c z e m  ro l i  126,60  ba,  
ł ą k  14,50 h a ,  w o d y  0 .3 2  h a ,  o g r o d u  i p a r k u  2 ,7 0  h a ,  
p a s t w i s k a  0 ,3 9  b a ,  p o d w ó r z a  2 ,58  ha.

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w o g o  
451 t y s .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o w a ­
n ia m i ,  o b s i e w a m i ,  u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e  
i z  w e w n ę t r z n e m  u r z ą d z e n i e m  g o r z e ln i .

3 .  G o d z i ę t o w y ,  p o w .  O s t r z e s z ó w ,  at. k o l .  w  
m i e j s c u .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  w y n o s i  c a
1 2 3 .0 0  b a ,  w  c z e m  r o l i  c a  112,70  h a ,  ł ą k  c a  10,00 ha,  
w o d y  c a  0 ,3 0  ha.

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
285  ty s .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  i;się z  z a b u d o w a ­
n ia m i ,  o b s i e w a m i  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e .

4.  R a d o m i e r z ,  p o w .  W o l s z t y n ,  st. k o l .  B ł o t n i ­
c a  ( o d l e g ł .  2 k im .) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o
w y n o s i  c a  70,61 h a ,  w  c z e m  ro l i  6 0 ,9 5  h a ,  ł ą k  8 ,0 6  
h a ,  n i e u ż y t k ó w  0,11 h a ,  o g r o d u  i p a r k u  0 ,37  h a ,  p o d ­
w ó r z a  1,12 h a .

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
185 ty s .  z ł  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o w a ­
n ia m i ,  o b s i e w a m i  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e .

III. D n i a  8  l u t e g o  1929 r. o  g o d z .  10 rano .
1. Z a b o r o w o ,  p o w .  W o l s z t y n ,  st.  k o l .  B ł o t n i ­

c a  (3  k im .  s z o s ą ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
w y n o s i  c a  150,00 h a ,  w £ c z e m  ro l i  92 ,  ^0 h a ,  ł ą k  2 9 ,0 0  
h a ,  p a s t w i s k  3 ,0 0  h a ,  w o d y  21,91 h a ,  o g r o d u  i p a r k u
2 .0 0  h a ,  p o d w ó r z a  2 ,0 0  ha.

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
3 8 2  ty s .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o w a *  
n ia m i ,  o b s i e w a m i ,  u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e  i  
w e w n ę t r z n y m  u r z ą d z e n i e m  g o r z e ln i .

2 .  M o ł o c i n ,  p o w .  W y r z y s k  st. k o l .  N a k ł o  
(7 k im .  s z o s y  i d r o g i  p o l n e j ) .  K o l e j k a  p o w i a t o w a  w  
w  m i e j s c u .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  w y n o s i  
c a  7 0 ,5 0  h a ,  w  c z e m  r o l i  6 1 ,1 8  b a ,  ł ą k  3 ,7 3  h a .  p a s t ­
w i s k  1 ,40  h a ,  o g r o d u  i p a r k u  3 ,55  h a ,  p o d w ó r z a  
0 ,6 9  ha.

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
199  t y s .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m ie  s i ę  z  z a b u d o w a ­
n ia m i ,  o b s i e w a m i  o z i m i n  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  
w i o s e n n e ,

3. i G r a b i o n n a ,  p o w .  W y r z y s k ,  st.  k o l .  M i a s t e c z ­
k o  (6  k im .  d r o g i  p o ln e j ) .  K o l e j k a  p o w i a t o w a  w  m i e j ­
s c u .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  w y n o s i  c a  7 2 ,1 0  
h a ,  w  c z e m  roli  55 ,35  h a ,  ł ą k  6 ,8 6  h a ,  p a s t w i s k  3 ,57  
h a ,  o g r o d u  i p a r k u  3 .15  h a ,  w o d y  2 , 2 8  h a ,  pocfcwó-  
rza  0 ,9 7  ha.

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
1 6 0  ty s .  w  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o ­
w a n i a m i ,  o b s i e w a m i  o z i m i n  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  
w i o s e n n e ,  b e z  w e w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e n i a  g o r z e ln i .

4. W r ó b l e ,  p o w .  S t r z e l n o ,  s t.  k o l .  K r u s z w i c a  
(8  k im .  e z o s y ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  w y ­
n o s i  c a  7 5 , 0 0  h a ,  w  c z e m  ro l i  57 ,97  h a ,  ł ą k  12,69 h a ,  
w o d y  0 ,1 3  h a ,  o g r o d u  i p a r k u  2 , 4 4  h a ,  p o d w ó r z a  
1,77 ha .

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
1 9 0 ,0 0 0 ,— z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o ­
w a n i a m i ,  o b s i e w a m i  o z i m i n  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  
w i o s e n n e ,  b e z  b u d y n k ó w  s u p e r i n w e n t a r y j n y c h .

5.  Z m y s ł o w o ,  p o w .  K o ś c i a n ,  st. k. L u b i ń  ( 1 1/2 
k im .  s z o s ą ) ]  O b s z a r  g o s p  w z o r ,  w y n .  c a  7 0 ,0 9  h a ,  
w  c z e m  ro l i  54 .51 h a ,  ł ą k  4 ,0 5  h a ,  o g r o d u  i p ark u
1,00 ha,  l a s u  9 ,73  h a ,  p o d w ó r z a  0 ,7 0  h a ,  C e n a  s z a c .  
g o s p o d .  w z o r .  2 1 0  ty s .  z ł .  * w  z ł .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  
z  z a b u d . ,  o b s i e w a m i  o z i m i n  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  
w i o s e n n n e .

11 l u t e g o  1929 r. o  g .  10 rano:  
p o w .  N o w y  T o m y ś l ,  st.  k o l .  L e w i c e

' I V .  D n i a
1. P io tr y ,

(3  k im .  d r o g i  p o l n e j ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w  
w y n o s i  c a  2 3 ,6 0  ha,  w  c z e m  roli  22-90  h a ,  ł ą k  0 ,44  
h a ,  p o d w ó r z a  '0,26 h a .  C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r ­
s t w a  w z o r .  3 0 ,5 0 0  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  
z a b u d o w a n i a m i ,  o b s i e w a m i  o z i m i n  i u p ra w a U l i  p o d  
z a s i e w y  w i o s e n n e .

2.  K r z y ż o w n i c a ,  p o w .  M o g i l n o ,  st. k o l .  W y d a r -  
t o w o  (5 k im .  s z o s y  i d r o g i  p o l n e j ) .  O b s z a r  g o s p o d a r ­
s t w a  w z o r .  w y n o s i  c a  31 ,07  b a ,  w  c z e m  ro l i  2 6 ,0 0  b a ,  
ł ą k  2,61 h a ,  n i e u ż y t k ó w  0 ,1 6  h a ,  w o d y  0 ,7 0  h a ,  l a s u  
0 ,3 0  ha,  o g r o d u  i p a r k u  0 ,47  h a ,  p o d w ó r z a  1,24 h a .  
C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r .  8 9  ty s .  zł.  w  
z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d o w a n i a m i ,  o b s i e w a ­
m i  o z i m i n  i  u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e .

3. S i e m i o n k i ,  p o w .  S t r z e ln o ,  s t.  k o l .  L a c h m i -  
r o w j c e  ( o d l e g ł .  2  ki . ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r ,  
w y n o s i  c a  1 79 ,72  h a ,  w  c z e m  r o l i  133 ,50  h a ,  ł ą k  13,95  
h a ,  p a s t w i s k  11 ,80  h a ,  n i e u ż y t k ó w  7 ,0 2  h a ,  w o d y  0,11  
h a ,  l a s u  6 ,6 8  h a ,  o g r o d u  i p a r k u  4 ,31  h a ,  p o d w ó r z a  
1,31 h a .  C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r .  4 5 6  
t y s .  zł.  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z z a b u d o w a n i a m i ,  
o b s i e w a p i i  o z i m i n  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e ,  
b e z  d r z e w o s t a n ó w .

4 .  G l i n k a  d u c h o w n a ,  p o w .  Ś r o d a ,  st.  k o l .  K o ­
s t r z y n  (1 k im .  s z o s ą ,  3  k im .  d r o g i  p o l n e j ) .  O b s z a r  
g o s p o d a r s t w a  w z o r .  w y n o s i  c a  3 1 ,4 0  b a ,  w  c z e m  roli  
2 7 ,5 0  b a ,  ł ą k  3 ,20  b a ,  o g r o d u  0 , 1 3  b a ,  p o d w ó r z a  0 ,20
h a .  C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r .  6 8  tys* z ł .  
w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  a ię  z z a b u d o w a n i a m i ,  o b s i e ­
w a m i  i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e .  •

5.  G a ł ą z k i  W i e l k i e ,  p o w .  P l e s z e w ,  st. k o l .  
K o t o w i e c k o  (3  k im .  s z o s ą ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  
w z o r .  w y n o s i  c a  4 5 ,0 0  h a ,  w  c z e m  ro l i  3 8 ,0 0  h a ,  ł ą k
5 .00  h a ,  o g r o d u  i p a r k u  1,00 h a ,  p o d w ó r z a  1 ,00  h a .  
C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r .  141 ty s .  z ł .  w  
z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z a b u d . ,  o b s i e w a m i  o z i m i n  
i u p r a w a m i  p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e .

V .  D n i a  15  k w i e t n i a  1 9 2 9  r. o  g.  1 0  rano;
. 1. S m o g o r z e w o ,  p o w .  G o s t y ń ,  st.  k o l .  P i a s k i  

( o d l e g ł .  3,5 k im .) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r .  w y n o s i  
c a  1 2 3 ,6 0  h a ,  w  c z e m  ro l i  9 6 ,7 0  h a ,  ł ą k  1 5 ,9 8  ha* 
w o d y  1,48 ha.  l a s  0,21 h a ,  n i e u ż y t k i  i p u s t k i  0 , 8 0  h a ,  
o g r o d u  i  p a r k u  6 ,71  h a ,  p o d w ó r z a  1 ,72  h a .  C e n a  
s z a c u n k o w a  g o s p .  w z o r .  3 0 6  ty s .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  
r o z u m i e  s i ę  w r a z  z  z b i o r a m i  i w e w n ę t r z n y m  u r z ą d z e ­
n i e m  g o r z e ln i .  r

2.  B e t k o w o ,  p o w .  K o ś c i a n ,  s t.  k o l .  O b o r z y s k a  
S t a re  ( o d l e g ł .  3 k i m ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r .  
w y n .  c a  9 0 ,6 8  b a ,  w  c z e m  ro i i  6 9 ,8 3  h a ,  l a s u  9 8 ,4 8  
h a ,  p o d w ó r z a  2 ,3 7  h a .  C e n a  szacu n lc .  g o s p o d a r s t w a  
w z o r .  3 1 3  ty s .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  w r a z  z 
z b i o r a m i  i d r z e w o s t a n e m .

3 .  R a d o m y ś l ,  p o w .  L e s z n o ,  st.  k o l .  N o w a w i e ś  
( 1 6  kim .  s z o s ą ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r .  w y n o s i  
c a  1 2 0 ,0 0  b a ,  w  c z e m  ro l i  7 8 ,7 5  b a ,  ł ą k  6 ,1 2  h a ,  p a ­
s t w i s k a  17 ,34  h a ,  w o d y  7 ,3 8  h a ,  l a s u  4 ,0 0  h a ,  o g r o d u  
i p a r k u  4 ,0 0  h a ,  p o d w ó r z a  2 ,0 0  h a .  C e n a  s z a c u n k o w a  
g o s p o d a r s t w a  w z o r .  2 8 5  tya.  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u ­
m i e  s i ę  w r a z  z  z b io r a m i .

’ 4. D o b i e s z e w i c e ,  p o w .  M o g i l n o ,  s t  k o l .  J a n i ­
k o w o  (5 i p ó ł  kim .  s z o s ą ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  
w z o r .  w y n .  c a  180 ,00  h a ,  w  c z e m  r o l i  1 0 5 ,8 9  b a ,  ł ą k
1 0 .0 0  h a ,  w o d y  5 6 ,0 8  h a ,  l a s u  3 ,0 5  h a ,  n i e u ż y t k ó w  
0 ,3 9  h a ,  o g r o d u  i  p a r k u  2 , 8 0  h a ,  p o d w ó r z a  1 ,79  ha.  
C e n a  s z a c u n k .  g o s p .  w z o r .  4 2 6  ty s .  z ł .  w  z ł o c i e .
C e n a  r o z u m i e  s i ę  w r a z  z z b io r a m i .

5. N o w a w i e ś ,  p o w .  S z a m o t u ł y ,  st.  k.  K a ź m i e r z  
(1 k im .  s z o s ą ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r .  w y n .  c a
1 8 0 .0 0  b a ,  w  c z e m  ro l i  158,53 h a ,  ł ą k  6 ,6 7  ha,  p a ­
s t w i s k  '1 .65  h a ,  o g r o d u  i p a r k u  7 ,9 2  h a ,  p o d w ó r z a  
4 ,05  h a .  C e n a  s z a c u n k .  g o s p .  w z o r .  w y n .  56 8  t y s .  z ł .  
w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  z  z b i o r a m i  i z  u r z ą d z e ­
n i e m  g o r z e ln i .  ’•

V i .  D n i a  17 k w i e t n i a  1 9 2 y  r. o  g. 10  rano:
1.  G o r s z e w i c e ,  p o w .  S z a m o t u ł y ,  st.  k. K a ź m ie r z  

(3  k im .  dr. p o i . ) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o r .  w y n .  c a
1 20 .00  b a ,  w  c z e m  ro l i  111 ,17  b a ,  ł ą k  6 42  b a ,  p a s t w i ­
s k a  1,33 b a ,  o g r o d u  i p a r k u  0 ,95  b a .  C e n ą  s z a c u n k .  
g o s p .  w z o r .  3 4 7  ty s .  z ł .  w  z ł o c i e .  C e n a  r o z u m i e  s i ę  
z  z b i o r a m i ,  l e c z  b e z  u r z ą d z e ń  w o d o c i ą g o w y c h .  v

2 .  K o m o r o w o ,  p o w .  S z a m o t u ł y *  st. k o l .  P ó l k o  
(2  k im .  d r o g ą  p o i  ). O b s z a r  g o s p .  w z o r .  w y n .  c a

. 1 5 1 ,6 6  b a ,  w  c z e m  ro l i  11 7 ,0 0  b a ,  ł ą k  13,95 ba* p a " 
s t w i s k  12 ,63  h a ,  n i e u ż y t k ó w  2 ,1 5  ha,  o g r o d u  i p a r k u  
3 ,9 6  h a ,  p o d w ó r z a  1 ,94  h a .  C e n a  s z a c u n k .  g ° 8P- 
w z o r .  4 0 5  ty s .  z ł .  w  z ł .  C e n a  i r o z u m i e  s i ę  w r a z  z 
z b io r a m i .  ;

r 3. R a d e c z ,  p o w .  W y r z y s k ,  gi . k o l .  W y s o k a  
. ( o d l e g ł .  3  klm .1 .  O b s z a r  g o s p .  w zo r .  w y n .  c a  180,00  
h a ,  w  c z e m  r o l i  16 0 ,0 2  b a ,  ł ą k  4 ,0 0  o a ,  p a s t w i s k  2 ,8 2  

' b a ,  l a s u  3 ,0 4  ha,  o g r o d u  i p a r k u  4 ,84  h a ,  w o d y  0 r92  
h a ,  p o d w ó r z a  4 ,3 7  h a .  C e n a  s z a c u n k .  g o s p .  w z o r .  
4 3 0  t y s .  z ł .  w  z ł .  C e n a  r o z u m i e  a ię  w r a z  z  z a s i e w a -  

. m i  z i m o w y m i  i  c z ę ś c .  u p r a w a m i  i z  w e w n ę t r z n y m  
1 u r z ą d z e n i e m  g o r z e ln i .   ̂ 1

4. K a l i s k a  N r .  8* p o w .  M i ę d z y c h ó d ,  s t .  k o l .  
L e w i c e ,  ( o d l e g ł .  3  k im .) .  O b s z a r  g o s p o d a r s t w a  w z o ­
r o w e g o  w y n o s i  c a  3 1 ,4 2  h a ,  w  c z e m  ro l i  29 ,70  hb,  
ł ą k  1,04 h a ,  p a s t w i s k a  0 ,3 6  h a ,  p o d w ó r z a  0 ,3 2  h a .

C e n a  s z a c u n k o w a  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
3 3 ,5 0 0  z ł .  w  z ł o c i e  b e z  z a s i e w ó w ,  r

O k r ę g o w y  U r z ą d  Z i e m s k i  z a s t r z e g a ,  i e  o b s z a r y  
w y ż e j  w y m .  g o s p o d a r s t w  w z o r o w y c h  m o g ą  u l e d z  
n i e z n a c z n y m  z m i a n o m  w  w y n i k u  o s t a t e c z n y c h  p o m i a ­
r ó w  i i e  z a s i e w y ,  u p r a w y  i z b i o r y  ( ż n iw a )  o d d a  s ię  
n a b y w c o m  t a k i e ,  j a k ie  b ę d ą  n a  g r u n c ie  w  d n iu  w p r o ­
w a d z e n i a  w  p o s i a d a n i e .

D o  u d z i a ł u  w  p r z e t a r g u  p o s z c z e g ó l n y c h  o b j e k -  
t ó w  d o p u s z c z e n i  b ę d ą  d o t y c h c z a s o w y  ) d z i e r ż a w c a  
m a j ą tk u  i z a w o d o w o  w y k s z t a ł c e n i  r o ln i c y ,  n i e  b ę d ą ­
c y  w ł a ś c i c i e l a m i  s a m o d z i e l n y c h  g o s p o d a r s t w  r o ln y c h .  
Z a  z a w o d o w o  w y k s z t a ł c o n y c h  u z n a j e  s i ę  r o ln ik ó w ,  
k t ó r z y  u k o ń c z y l i  w y ż s z ą  lu b  ś r e d n i ą  s z k o ł ę  r o ln ic z ą ,  
lu b  o g r o d n i c z ą ,  a lb o  t e ż  s z k o ł ę  r o ln i c z ą  lu b  o g r o d ­
n i c z ą  n iż s z ą ,  j e d n a k  p r z y n a j m n ie j  p r z e z  5 la t  g o s p o ­
d a r o w a l i  z  d o b r y m  w y n i k i e m  w  j e d n o s t k a c h  g o s p o ­
d a r c z y c h  o  t y p i e  z b l i ż o n y m  d o  o b j e k t ó w  s t a n o w i ą ­
c y c h  p r z e d m i o t  p r z e t a r g u .

f D o  p r z e t a r g ó w  p o d  1/3 i V I / 3  d o p u s z c z e n i  b ę ­
d ą  p o z a  o s o b a m i  o d p o w i a d a j ą c e m i  w a r u n k o m  w y ż e j  

“ p o d a n y m  —* t a k ż e  i t e  o s o b y ,  k t ó r e  j a k k o l w i e k  n ie  
o d p o w i a d a j ą  w y ż s z y m  w a r u n k o m ,  t o  z n a c z y  n ie  s ą  
z a w o d o w o  w y k s z t a ł c o n y m i  r o ln ik a m i ,  j e d n a k  u z n a n e  
z o s t a n ą  p r z e z  O k r ę g .  U r z ą d  Z i e m s k i  z a  u z d o l n i o n e  
d o  p r a w i d ł o w e g o  p r o w a d z e n i a  d a n e g o  g o s p o d a r s t w a .  

K a n d y d a c i  w i n n i  z o b o w i ą z a ć  się:
 ̂ t A .  d o  u t r z y m a n ia  p r z y n a j m n ie j  w  d o t y c h c z a ­

s o w y m  s t a n i e  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł u  r o l n e g o ,  t r w a ł y c h

z a b u d o w a l i  l u b  s p e c j a l n i e  c e n n y c h  k u l t u r ,  k t ó r y c h  
i s t n i e n i e  s p o w o d o w a ł o  u t w o r z e n i e  g o s p o d a r s t w a  w z o ­
r o w e g o ,

3 B. d o  o s o b i s t e g o  z a r z ą d z e n i a  g o s p o d a r s t w e m  
w z o r o w e m ,  «

C. d o  w p ł a c e n i a  w  c i ą g u  d n i  7 p o  w y k o n a l ­
n o ś c i  p r z e t a r g u  n a j m n ie j  2 5 %  o f ia r o w a n e j  c e n y  tytu»  
ł e m  w p ł a t y  na  p o c z e t  c e n y  k u p n a - s p r z e d a ż y .  Jako  
w a r u n e k  d o p u s z c z e n i a  d o  p r z e t a r g u  p o z a  w a r u n k a m i  
w y m i e n i o n y m i  p o w y ż e j  s t a w i a  s i ę  z ł o ż e n i e  w a d j u m  
p r z e t a r g o w e g o  w  w y s o k o ś c i  10%  o g ł o s z o n e j  c e n y  
s z a c u n k o w e j  s p r z e d a w a n e g o  g o s p o d a r s t w a ,  o r a z  z ł o ­
ż e n i e  w  O k r ę g o w y m  U r z ę d z i e  Z i e m s k i m  w  P o z n a n i u  
w  o p i e c z ę t o w anej  k o p e r c i e  o ś w i a d c z e n i a  (o fer ty ) ,  
j a k ą  n a j w y ż s z ą  c e n ę  o f ia r u j e  s i ę  z a  j e d n o  z  w y ż e j  
w y m i e n i o n y c h  g o s p o d a r s t w  w z o r o w y c h .  ( O ś w i a d c z e ­
n ia ,  o fe r u j ą c e  c e n ę  n i ż s z ą ,  n i ż  w y ż e j  p o d a n e  c e n y  
s z a c u n k o w e  i o ś w i a d c z e n i a  tej t r e ś c i ,  ż e  o f e r u j e  się  
c e n ę .  o  p e w n ą  s u m ę  w y ż s z ą  o d  n a j w y ż s z e j  z e  z ł o ­
ż o n y c h  o fe r t ,  r o z p a t r y w a n e  n ie  b ę d ą ) .

T e r m i n y  s k ł a d a n i a  o fer t  n a  p o s z c z e g ó l n e  g o ­
s p o d a r s t w a  w z o r o w e  u p ł y w a j ą  n a  3 d n i  p r z e d  o d p o ­
w i e d n i m i  t e r m in a m i  p r z e t a r g ó w  —  o f e r t y  s p ó ź n i o n e  
n i e  b ę d ą  r o z p a t r y w a n e .  O d d a n i e  n a b y t y c h  o b j e k t ó w  
w  p o s i a d a n i e  n a s t ą p i  w t e d y  g d y  o r z e c z e n i e  O k r ę g o ­
w e g o  U r z ę d u  Z i e m s k i e g o ,  w y z n a c z a j ą c e  n a b y w c ę  
s t a n i e  s i ę  w y k o n a l n e .  B a rd z ie j  s z c z e g ó ł o w y c h  infor  
m a c y j  u d z i e l a  n a  ż ą d a n i e  O k r ę g o w y  U r z ą d  Z i e m s k  
w  P o z n a n i u  ( p o k ó j  Nr. 79) .  '

N a  k o p e r c i e  w i n i e n  b y ć  n a p i s  „ O f e r t a  n a  n a ­
b y c i e  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  w  . . , M ( p o d a ć
n a l e ż y  j e d n o  z  w y ż e j  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  g o s p o d a r s t w  
w z o r o w y c h ) ;  d o  k o p e r t y  tej n i e  n a l e ż y  w k ł a d a ć  ż a d ­
n y c h  i n n y c h  d o k u m e n t ó w ,  o p r ó c z  w ł a ś c i w e j  o fer ty .  
Ł ą c z n i e  z  k o p e r t ą ,  z a w i e r a j ą c ą  o f e r tę ,  n a l e ż y  z ł o ż y ć  
n a s t ę p u j ą c e  d o k u m e n t y :

a) d o k u m e n t y  s t w i e r d z a j ą c e ,  ż e  z g ł a s z a j ą c y  s i ę  
d o  p r z e t a r g u  j e s t  d z i e r ż a w c ą  m a j ą t k u  b ę d ą c e g o  
p r z e d m i o t e m  p r z e t a r g u  lu b  z a w o d o w o  w y k s z t a ł c o n y m  
r o l n i k i e m  ( d o  u d z i a ł u  w  p r z e t a r g u  g o s p .  w z o r ,  Wy. 
m i e n i o n y c h  p o d  1/3 i V l/3  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  d o k u ­
m e n t y ,  u z a s a d n i a j ą c e  k w a l i f i k a c j e ,  p o t r z e b n e  d o  
p r o w a d z e n i a  g o s p .  w z o r o w e g o  —  u k o ń c z e n i e  s z k o ł y  
r o l n i c z e j  n i e  j e s t  w  t y m  w y p a d k u  k o n i e c z n e ) ,

b )  d e k l a r a c j ę ,  i e  z g ł a s z a j ą c y  s i ę  n i e  j e s t  w ł a ­
ś c i c i e l e m  s a m o d z i e l n e g o  g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o ,  lu b  
ż e  z o b o w i ą z u j e  s i ę  d o  s p r z e d a n i a  p o s i a d a n e g o  g o ­
s p o d a r s t w a ,

c )  z o b o w i ą z a n i a  p o d a n e  w y ż e j  p o d  A ,  B i C ,
d) d o w ó d  z ł o ż e n i a  w a d j u m
e )  d o w o d y  e w t l .  u d z i a ł u  w  p r a c y  s p o ł e c z n e j ,  

z w ł a s z c z a  w  d z i e d z i n i e  r o l n i c z e j ,  ^
jf )  d o w ó d  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o .

N a d e s ł a n y c h  d o k u m e n t ó w  n ie  z w r a c a  się* d la ­
t e g o  w s k a z a n e m  j e s t  s k ł a d a n i e  u w i e r z y t e l n i o n y c h  
o d p i s ó w ,  a n i e  o r y g i n a ł ó w .  D e k l a r a c j e  w i n n y  b y ć  
s k ł a d a n e  w  o r y g i n a ł a c h ,  D o  w a ż n o ś c i  p r z e t a r g u  n i e ­
z b ę d n y m  j e s t  z g ł o s z e n i e  s i ę  c o n a j m n i e j  d w ó c h  o f e ­
r e n t ó w  o d p o w i a d a j ą c y c h  w y ż e j  p r z y t o c z o n y m  w a ­
ru n k o m .

O b e c n o ś ć  o f e r e n t ó w  p o d c z a s  o t w a r c i a  o fe r t  
p o ż ą d a n a .

K iero w n ik  
Okręgowego Urzędu Z iem sk ieg o .
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